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Dla poszuk'ających 
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= PFUJ HITLER! 


TUSEA O S E 
50 tysięczny tłum patrjotów austrjackich wysłuchał mowy 
swego kanclerza i zamanifestował przeciw Hitlerowi. 


WIEDEŃ, 13. 9. Z wielkim za- 
interesowaniem oczekiwaną mowę 
programową wygłosił kanelerz au 
strjacki Dolffuss na olbrzymim wie 
deńskim placu wyścigowym, w po 
niedziałek popołudniu. Dla wysłu- 
chania mowy kanclerza zebrało się 
przeszło 50.000 członków wszyst: 
kich forraacyj, należących do fron- 
tu partjotycznego. 


Mowa kanclerza jest potwierdze 
niem, że wszystkie pogłoski jakoby 
między partją chrześcijańsko - spo: 
łecznych a Heimwehrą doszło do ro; 
łamu są z gruntu fałszywe. 


Dr. Dolffuss na początku swego 
przemówienia przedstawił rozwój 
wypadków historycznych ostatnich 
lat w Austrji, czyniąc odpowiedzia! 
nym za ciężki kryzys gospodarczy i 
trudności z jakiemi walczyć musi A 
ustrja — liberalizm i marksizm. 


Dolffuss oświadczył. że liberalizm i, 


marksizm doprowadziły do załama 
nia się obecnego systemu parlamer 
tarnego. 

Parlamentaryzm: w dotychezasć 
wej swej formie nie może być za- 
chowany. Taki parlament, jak osta 
4ni musi całkowicie zniknąć z are- 
ny życia politycznego. 

Kanclerz Dolffuss zapowiedział 
również zmianę ustroju wewnętrzne 


powrót Flerriota. 


PARYŻ, 13.9. PAT. Dziś o 11.20 
przybył do Paryża Herriot po pow; 
rocie z podróży po Bałkanach i 

sRosji. 
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go, do którego władze austrjackie 

już od dłuższego czasu zmierzają. 
Kiedy kanelerz pod koniec swe 

go przemówienia wskazywał na 


niemieckość Austrji która przeja 
wia się w świetle taktów historycz- 
nych, wśród publiczności odezwały 
się głosy: „Pfuj Hitler!“. 


Pożyczka 


narodowa 


przekroczy 120 milionów złotych. 


WARSZAWA, 13; 9: Propagan- 
da za pożyczką narodową w kraju 
idzie bardzo sprężyście. W sferach 
finansowych,  współdziałających w 
tej propagandzie, liczą się z tem, że 
suma 120 miljonów zostanie p waż 
nie przekroczona przez dek!aran- 
tów. 

Mimo, że kraj nasz jest wyni- 
szezony przez kryzys, jednakże, są 
dząc z akcji w poszczególnych ro- 
dowiskach, liczyć się należy z du- 
żemi wpływami. Według optymi- 
stycznych obliczeń sami tylko u- 
rzędnicy państwowi zadeklarować 


mogą około 70 miljonów, tyleż mo 
głoby wpłynąć od urzędników pry 
watnych i samorządowych. 

Gorące przyjęcie pożyczki prze” 
władze Centralnego Związku prze- 
mysłu polskiego wyklucza z tego 
źródła około 60 miljonów, hande! 
dać może najwyżej 40 miljonów, 8 
nieruchomości, rolnictwo 1 wolne 
zawody — około 20 miljonów. 


„ Według tych przypuszczeń nie 
jest wykluczona suma przekracza 
jaca, dwukrotnie sumę prelimin”- 


waną. 


Jak zginął kpt. Lewoniewski 


Cena numeru ÎI groszy 


P renumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zł. 2. TZ 


's Renakcji, A- 
tracji i Dru- 
"asnowiec, 
"a la 


W hoidzie dla marsz. 
Piłsudskiego 


WARSZĄWA, 13.9. PAT. Dziś 
w południe p. marszałkowa Tiłsud 
ska przyjęła w Belwederze Szymso 
na Fischela przemysłowca ze "tras 
sburga, urodzonego w Korczynie 
pod Krosnem, b. prezesa stowa- 
rzyszenia żydów polskich w Wies- 
badenie, który przyjechał specjal 
nie do Warszawy, aby z okazjr 250 
rocznicy odsieczy Wiednia i- 
wać marszałkowi  Pilsud= 
cenny róg z kości słoniowej. Róg 
ten, artystycznie rzeźbiony, ta. 1.4 
leżeć do króla Jana "LI r -eźba 
przedstawia alegoryczną scenę ZWY 
cięstwa pod Wiedniem. Imieniem 
żydów, pochodzących z Polski, a 
zamieszkałych we wschodniej Fran 
cji, p. Fischel złożył p. marszałko- 
wej wyrazy czci i hołdu dła pierw- 
szego marszałka Polski. 


Kongres F.l.D.A.C-u 


CASABLANCA, 13.9. PAT. 
Dziś odbyło się uroczyste otwarcie 
14-go kongresu F.I.D.A.'u, Przemó 
wienie inauguracyjne wygłosił gen. 
Górecki. Po posiedzeniu uczestnicy 
kongresu udali się do pomnika po- 
ległych, gdzie gen. Górecki złożył 
wieniec. 


oz WEZ Z anan A 


w czasie lotu na Syberię 


WARSZAWA, 13. 9. Lotnictwo 
polskie okryło się nową żałobą. 
Kpt. Józef Lewoniewski, o któreg“ 
tragicznej katastrofie pod Kaz- 
niem donosiliśmy wczoraj, zmarł 


Jak wynika z depesz, które na- 


deszły z Moskwy, katastrofa wy- 
darzyła się o północy. Samolot pol- 


ski „P. Z. L. 19“, pilotowany przez 
kpt. Lewoniewskiego z obserwatu- 


aea e L 
Przeciw pladze nadmiernych 
zbiórek w Szkółach 


WARSZAWA, 13. 9. Związek 
nauczycielstwa polskiego występu: 
je do ministerjum oświaty » wyda 
nie zarządzeń, któreby usunęły 
plagę nadmiernych iłości zbiórek W 
szkołach. Zbiórki te dokonywane 
zbyt często i na najrozmaitsze cele 
zakłócają normalny tryb nauki, 
zabierając  nauczycielstwu wiele 
czasu i wywołują niechęć wśród ro 
dziców, a często prowadzą nawet 
do konfliktów. Nauczycielstwo pro 


si ministerjum oświaty 0 z'xządze 
nie, aby zbiórki w szkołach srani- 
czone zostały do dwóch rocznie 
Zbiórki miatyby być przepiowadzo 
ne w przyszłości tylko na rzecz 

warzystwa popierania badowy 
szkół powszechnych, -oraz na rzecz 
jakiejs innej instytucji pw licznej 
o wysokich walorach społe::znyeh. 
Mogłyby tu wchodzić w rachubę in 
stytucje takie, jak np. LOPT. ezer 
wony krzyż, liga morska, TSL i td. 


Straszna burza szalała nad Francją 


Zabici i ranni — Piorun w sądzie 


PARYŻ, 13. 9. Gwałtowne bu- 
rze w dalszym ciągu wyrządzają Jn 
Że szkody na południu Francji. Ww 
okolicach Perpignan wskutek tw 
rzy nastąpiło zderzenie dwuch auto 
busów. przyczem 8 osób odniosło 
rany. Piorun uderzył w grupę 9 a- 
sób, zajętych w winnicach, 4 z nich 
zostały ranne. W Montpelier nast! 


piło również wskutek burzy zawale 
nie się dwuch ścian zamku la Oi- 
stoule, 4 robotników odniosło rany. 
Burza powaliła wiele. drzew. W ©- 
koliey Le Mans piorun zabił + bietę 
w sądzie. W Ayen grad zranił wie- 
le osób. W. dolinie Wezery burze 
zniszczyły winnice i drzewa orze- 
ebowe. E 


rem ppłk Filipowiczem, spadł w od 
ległości 14 km. od miasteczka Jadri 
no w autonomicznej republice czu- 
waszskiej.. Kpt. Lewoniewski zgi- 
nął na miejscu, ppłk. Filipowicz u- 
ratował się, skacząc ze spadochre- 
nem. 

Wypadek wydarzył się na wy- 
sokości  niemmiejszej od 700 m. 
Szczątki samolotu odnaleźli wło- 
ścianie dopiero o godz.  7-ej ran) 
Temu też należy przypisać, że wia 
domości o katastrofie nadeszły do 
Moskwy z opóźnieniem. Natych: 
miast zawiadomiono odpowiednie 
władze, które zarządziły  przewis: 
zienie ppłk. Filipowicza do szpita- 
la w Jadrinie. Zbadał go tam prof. 
Wołkow, który stwierdził „silny roz 
strój nerwowy. Stan zdrowia ppis. 
Filipowieza, który pozatem odniósł 
obrażenia ciała, nie budzi więk- 
szych obaw. | 


Według zeznań wieśniaków, W 
nocy słyszeli oni szum motoru, -- 
który nagle zamilkł. Zanie oko:ła 
to ich i nad ranem wyruszyli na 
poszukiwania. 


Na miejscu katastrofy bawi spe 
ejalna komisja sowiecka, przybyła 
trzema samolotami. W najbliższych 
godzinach oczekiwane | jest wyda- 
nie orzeczenia przez tę komisję. We 
dług niesprawdzonych area A k, 
przyczyna katastrofy był defekt zil 
nika. Ze względu na noc, kpt. le 
woniewski nie mógł wyłądować. 


-go Maja 14, tel. 2-77;  - 
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ze świata 


PADEREWSKI PRZYJEŻDŻA DO 
POLSKI. 

POZNAŃ, 13.9. W najbliższych dniach 
przyjeżdźa do Wielkopolski na kilkuna 
stedniowy pobyt wypoczynkowy, Igna 
ey Paderewski. 

Zamieszka on w Laskach, w powie- 
cie nępińskim, w majątku, stanowią- 
cym własność uniwersytetu poznań- 
skiego. Pobyt Paderewskiego w Wiel- 
kopoisce będzie mieć charakter ściśle 
prywatny. 


( 

WNIOSKÓW O WYDANIE POSŁÓW, 

WARSZAWA, 13.9. W zwiącku ze 
zbliżającą się sesją ciał  ustawodaw- 
cayen, zgioszone mają być wnioski do 
komisji dla spraw nietykalności posel 
skiej o wydanie sądom szeregu posłów. 
u.ocuii te agieszają prokuratury są- 
dów okręgowych w Krakowie I. Kiel- 
caea za wystąpienia przeciwko orga. 
nom policyjnym i zajścia jakie mialy 
miejsce latem br. Wnioski o ; ojągnię 
cie do edpowieszialności karnej doty- 
czą kilku członków klubu stronnietwa 
ludowego. 


TRAGICZNE POLOWANIE NA 
BORSUKI 

RZESZÓW, 13.9. Tragicznie zakoń- 
czyła się wyprawa znanego kłusowni- 
ka Tadeusza Seteli, łat 27, pochodzące 
go z Wysokiej w Strzyżowskiem. W 
dniu wczorajszym wyprawił on się na 
borsuki. 

Dopadłszy jednego borsuka. zmie- 
rzył z dubeltówki i wystrzelił. Kula zra 
niła jednakże tyłko borsuka, który roz 
juszony rzucił się na Satele. Nie mogąc 
drugi raz wystivelić, chwycił dubel- 
tówkę za lufę i zaczął borsuka ockładać 
kolbą. 

W tej chwili dubeltówka wypaliła i 
cały ładunek utkwił w brzuche niefor 
tunnego strzelca. W kilka godzin po 
wypadku znaleziono Setelę w lesie cież 
ko rannego. Przewiezione go do szpita 
la, gdzie w godzinę później zmar?. 
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FURJAT NA ZABAWIE DOŻYNKO- 
WEJ ZABIŁ JEDNĄ OSORĘ I 4 
CIĘŻKO ZRANIŁ. 
uueENOWROCŁAW, 13.9. W majątku 
ściborze pod Inowrocławiem urządzono 
zabawę dożynkową, na którą przybyło 
kilku gości z Inowrocławia. Około pół. 
nocy nasżąpiła między uczestnikami 
zabawy kłótnia i w pewnym momencie 
rzucił się w tłam 18-letni Kwiatkowski 
z Inowrocławia, kaleeząc i raniąc kat- 

dego, kogo spotkał na swej drodze. 

Kiedy furjata ubezwładniono, pozo 
stały na ciemi cztery jego ofiary, 22-le 
tni Myśliński poniósł śmierć na miej- 
seu, dwie ofiary ciężko ranne przewie 
uiono do szpitala w Inowrocławiu, a 
dwie pozostawione pod opieką lekarską 
w Ściborzu. 

Aresztowanego Kwiatkow:kiego 
przekazano do dyspozycji władz sądo- 
wych w Inowrocławiu. 

j ——000— 
ŚLUB W WIĘZIENIU. 

CZĘSTOCHOWA, 13.9. Wieęz!enie 
częstochowskie przeżywa obecnie swe 
go rodzaju sensację .Oto młody wię- 
zień, Stefan Beblot „złożył podenie do 
włada więziennych z prośbą o udziele 
nie mu pozwolenia na odbycie śłobu w 
kapliey kiej 
- Romantyczna historja miłości więź” 
nia jest następująca: Beblot, pozosta- 
jąc na wolności, nawiązał stosunck z 

, pewną dziewczyną, którą utrzymywał, 
kiedy jednak dostał się do więzienia, 
dziewczyna, pozostawiona bez środków 

„do życia, spadła na dno nędzy. 

Gdy o losie narzeczonej dowiedział 
„Słę Bebłot, wpadł w rozpacz i napisał 
ddo szwagra swego błagalny list o ratu 
„Mek. Wkrótce przyszła do więźnia od- 
_ powiedź, iż dziewczynę przyjmą do pra 
„cy w. fabryce, ale jako legalną żonę Be 

blota. 

.. Więzień, nie wahając się ani chwili 
„włożył podanie o ślub. Okazuje się, że 
w najgorszych warunkach życlowych 

„bywają niespodziewane odruchy szła- 
che 


dz 


Goering--minis 


Niezaspokojona ambicja stw 


Coraz częściej mówi się o aspi- 
racjach dyktatorskich Goeringa i 


coraz więcej kursuje zakulisowych - 


pcgłosek o fermentach w łonie par- 
tji hitlerowskiej na tle niepoharno= 
wanej ambicji pruskiego premjeca. 
Nie wystarczą mu olbrzymie pełno- 
mecnictwa w Prusach, ani tytuł 
ministra Reichswehry. Na tem tle 
nowisko prezydenta Reichstag t. 
Jego ambicja i energja zmierza o- 
statnio do opanowania stanowiska 
ministra Reichswehry. Na tym tle 
właśnie rodzą rię w łonie stronnic- 
twa najrozmaitsze kombinacje i in- 
*rygi, w których niezaspokojona 
ambicja Goeringa olbrzymią odgry 
wa rolę. Hu 
Aby zrozumieć dokładnie tlo 
tych zakulisowych walk, zdać sořie 
należy sprawę z sytuacji, jaka za. 
panowała ostatnio w łonie Reich- 
swehry. Z naciskiem należy bowiem 
pedkreślić, że armja niemiecka nie 
została całkowicie opanowana przex 
regime hitlerowski i nie poddała się 
tym wszystkim zarządzeniom, któ- 
re podporządkowały całkowicie par 
tji rzadzącej wszystkie inne orga- 
nizacje i ugrupowania. Z drugie? 
strony rząd Hitlera z łatwo zromu: 
miałych względów nie chce i nie 
może stawiać na ostrzu noża spr32- 
wy „uporządkowania“ stosunków w 
Reichswehrze. W grę wchodzą ‘y 
bowiem niezwykle subtelne sprawy 
presticeowe o charakterze wewnętrz 
ro-politycznym i _ zagranicznym. 
Rząd Hitlera zgodziłby się moża 
ostatecznie na zamianowanie (oe- 
ringa ministrem Reichswehry. wis- 
rząc. iż przy jego zdolnościach i nie 
przebieraniu w środkach potrafi on 
csłkowicie podporządkować armję 
rządowi. tembardziej, iż w wojski 
vtrwality się junkiersko-pruskie 
tradycje, nie zaś duch narodowego 
socjalizmu. Ale ambitny Goerinz 
ma masę przeciwników nietylko w 
łonie armji, ale i wśród swych naj- 
bliższych współtowarzyszy partyj 
nych. Ci ludzie właśnie, zazdrosz- 
czący mu laurów i stanowiska, zwła 
szezą ostatnio po mianowaniu go 
generalem, donoszą o każdym Kro 
ka Goeringa Hitlerowi i pra kan- 
clerza przeciwko niemu. Te elemer- 
ty partyjne pozostają w ścisłym 
kontakcie z ministrem Reichswehry 
generałem von Blombergiem i jego 
pajbliższem otoczeniem. Dlatego teź 
każdy krok i każde posunięcie Goa- 
ringa, które zbliżałoby go do uprag- 
nionego celu, komunikowane jeet 
natychmiast zaufanym oficerom 
sztabu generalnego, którzy przy 
m'lezącej aprobacie ministra Reich- 
swehry, dążą wszelkiemi siłami do 
sparaliżowania wysiłków Goeringa. 
Z drugiej strony nie można nie 
doceniać poważnych wpływów, ja- 
k'emi rozporządzają w. szeregach 
partii narodowo-socjalistycznej zwo 
ennicy Goeringa. Tej grupie ludzi 
zawdzięcza on właśnie mianowa "ie 
go generałem, co stanowić ma jedv- 
nie pierwszy etap na drodze do dal- 
azych awansów, jakie miałyby na- 
stąpić już w najbliższym czasie. 
Zapędy tej grupy paraliżowane są 
jednak przez zaznaczoną powyżej 
nrzeciwakcję, inspirowaną . przez 
ohecnego ministra Reichswehry, 3 
którym współdziała cały szereg o- 
sobistych przeciwników Goeringa 
z pośród wpływowych hitlerowców 
i osób, piastujących najrozmaitsze 
urzędy. Do przeciwników jego zali- 
czyć należy ra terenie gabinetu 
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(Korespondencja wła:na). 


Rzeszy ministra spraw 


aniz- 
nych Neuratha, który na kiku taj- 


nych posiedzeniach odbytych pod 
przewodnictwem Hitlera bardzu 
energicznie, w formie niezwykla 


‘bı utalnej przeciwstawił się koncep- 


cji wciągania Reichswehry w za- 
targi polityczne. 3 

Jego zdaniem, ten pierwszy ek- 
speryment może dla rządu pociąg- 
nąć jaknajfatalniejsze skutki i u- 
czynić w przyszłości Reichswe::rę 
objektem niebezpiecznych walk. 
Również i prezydent Hindenburg. 
Ltórego rola sprowadza się właści: 
wie już tylko do występowania w 
cłarakterze / reprezentacyjnyni:, 
przez najbliższe swe otoczenie pod- 
lega wpływom nieprzychylnym za- 
spokojeniu ambicji Goeringa. W o- 
toczeniu prezydenta wytworzony 
został nastrój tego rodzaju, iż poło- 
żenie podpisu prezydenta Rzeszy 
pod akt nominacyjny, mianujący 
Goeringa ministrem Reichswehry 
będzie związane z poważnemi zabu - 
rzeniami politycznemi. Stanowiska 
ministra spraw zagranicznych prze 
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trem Reichswehry ? 


m WEP © im « SĘ 
arza nowy aki prowokacji. 


Berlin, we wrześniu. 


ciwko tym projektom motywowarse 
jest m. in. nieprzychylnym sądem 


: opinji zagranicznej, która  potrak- 


towałaby tę nominację jako swego 
rodzaju akt prowokacji. Tą też dro 
gą, za pośrednictwem ministerjum 
spraw zagranicznych, zabiegi (oe: 
ringa zostały ujawnione wraz z ca- 
łą ich zakulisową stroną. 
Przedstawiciele _dyplomatycaii 
tbeych mocarstw, którzy. ięki 
świadomej i celowej „niedyskrecj: * 
ministra Neuratha, mieli możność 
zajrzeć za kulisy całej tej koronko- 
wej roboty, nie omieszkali natych- 
miast poufnie zawiadomić swych 
rządów, które zkolei niezwłocznia 
dały do zrozumienia rządowi Rze- 
szy, iż nominacja ta wywołałaby 
pod względem politycznym i gosr.o - 
qdarczym, jaknajgorsze dla Niemiec 
skutki. 4 
Czy jednak wobec tych trudno- 
ści Goering zrezygnuje z zaspoko- 
jenia swej ambicji — wątpić nale- 
ży, znając jego energję i niecofają: 
cą się przed niezem 6-228 
G. 


iednozłotówek na Wołyniu. 


ŁUCK, 18. 9. Przed mniejwię- 
cej miesiącem poż. A na tere 
nie pow. rówieńskiego i zdołbunow 
skiego fałszywe jednozłctówki, 
kolportowane przez _ mizszkańca 
Zdołbunowa, Drobnego Wacława 
t jego żonę, których aresztowano i 

no w więzieniu w  Ostrogu. 
Wraz z aresztowaniem wymienio- 
nych i jeszcze paru osób, nie z!ikwi 
dowano jednakże całej szajki a 
nie natrafiono również na ślad za 
konspirowanej fabryki fałszywych 
monet. 

Prowadzona w międzyczasie z 
cała energją akcja likwidacyjna 
szajki fałszerskiej, doprowadz.ła w 
tych dniach do pomyślnye!: wyni 
ków. Policja śledcza przeprowadzi 
ła niespodziewanie  onegdaiszej 
nocy szczegółową rewizję w zabu- 
dowaniach Drobnego Aleksandra. 
zamieszkałego we wsi Glińsk - Se 
migrany, w pow. rówieńskim. Wy 
nik przeprowadzonej rewi”ji był 
nadzwyczajny. W stodole Drobne 
go odnaleziono sztancę służącą do 
wytłaczania złotych. monet. 3 
maszyny do sztancy (prasy), 3 bu 
telki nieznanego płynu cherniezne- 


go. 1 słój proszku koloru białego i 
1 koloru przezroczystego, oraz ka- 
wałek =ompozycji. 

W szopie obok stodoły znalezio 
no zakopane 190 sztuk fałszywych 
l-złotowych monet, oraz $ kg. wy 
cinków i resztek z blachy mosiężnej 
pozostałych po wyciętych monetach 
Prócz tego znaleziono 3 paczki pru- 
szku białego, jak: wapno wirdeń- 
skie, sole chemiczne, oraz | młynek 
do podsycania ognia. 

W związku z powyższą rewizją 
i jej wynikami aresztowano 6--let- 
niego właściciela mieszkania Drob 
nego Aleksandra i jego żonę 63-let- 
nią Bożennę. 

Na podstawie dotychezasowych 
wyników śledztwa ustalono, że gło 
wa szajki fałszerzy iost Paweł Ko- 
hut, pochodzący z Herbutowiec na 
Śląsku Cieszyńskim, oraz jego o 
chanka córka aresztowanego b- 
nego, Marja Pomperowa, 

Kochankowie, za którymi zarzą- 
dzono poszukiwania, wyj”chali w 
ostatnim czasie na Śląsk. Fabryko- 
wanie i puszczanie fałszywych mo 
net w obieg, datuje się jeszcze od 


maja br. 


Tragedja kobiety 


tałszywie oskarżonej 


WARSZAWA, 13. 9. Otruła się 
aublimatem przy kościele na placu 
'T:zech Krzyży 80-letnia Karolina 
Morelówna, która wkrótce po prze 
wiezieniu do szpitala zmarła. More 
kbówna była rejestrowana w urzę: 
dzie sanitarno - obyczajowym i, jak. 


rię okazało, samobójstwo niła 
w związku z tragedii jaką prze- 


żyła. 
Będąc żydówką, przed kilku la- 
ty przyjęła ona chrzest w kościele 
św. Wojciecha na Woli. Obecnie, 
popełniając samobójstwo, zapisała 
wszystko, co miała, swemu ojsu 
chrzestnemu Franciszkowi Gozdko- 


w., do którego pozostawiła list, w 


któr wyjaśniła, że samobójstwo 
popełniła na skutek fałszywego % 
gkarżenia jej o szantaż przez nieja 
kiego Dietricha. 

W mieszkaniu denatki znalezio- 
no pamiętnik, z którego treści wynt 
ka, że Morelówna, mające 14-cie lat, 
uciekła z domu rodzicielskiego w 


Drohobyczu do Lwowa, gdzie pra- 
cowała jako kelnerka. Potem zosta 
ła namówiona przez ja kobietę 
do wyjazdu do Warszawy i tu sto- 
czyła się na dno. 


Po pewnym czasie uzbierała ga 
bie w P. K. O. większą sumę pienię 
dzy. W tym czasie poznała nieja‘ 
kiego Zygmunta Dietricha, b. wv« 
wiadowcę urzędu Śledczego, który 
po dłuższej znajomości pożyczył 
Morelówny 9.000 zł, wystawiając 
weksle. Dietrich wybudował sobia 
dom w Jabłonnie i otworzył restau- 
rację. Następnie wyłudził od More- 
Psy weksle, a pieniędzy nie zwra 
cał. SEA 


Ostatnio, gdy Morelówna upom: . 


nała się o zwrot pieniędzy, Dietrich 
pcbił ją, a potem oskarżył o szan: 
taż. W związku z toczącem się docto 
dzeniem Morelówna została aresz*o 
wana i dopiero po pewnym ozasie 
zwolniono ją. 
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Pod hasłem „własnemi siłami” 
rząd rozpisał wewnętrzną poź sezkę 
narodową na potrzeby państwowe. 
Trudno o hasło, któreby lepiej obra 
zowaio cel tej pożyczki cel i istotę 
wszystkich naszych wysiłków w wal 
ee z .rudnościami  gospodarczemi. 
„Własnemi silami“! Tak jest! Wła 
snemi siłami dzwigać mus'my brze 
mię, które na barki naszego pokwle 
nia nałożyła sytuacja światowa. 
Własnemi siłami bronić musimy kra 
ju i jego gospodarstwa nar. iowego 
przed ujemnemi konsekwencja mi 
wszechświatowego, _ długoti wa:ego 
przesilenia, które nie przez nas zosta 
lo zawinione. Na własne tylko iieząe 
siły, cegła po cegle budować może- 
my gmach naszej państwowości i 
wzmacniać ośrodki naszego dobroby 


1. 

To hasło od szeregu lat nie prze 
staje być naezelnem naszem w 'kaza 
niem przy odbudowie gospodarki 
tak, jak było ono najbardziej zasa- 
dniczą dyrekytwą w walce o odbudo 
we polityezną Polski. W wybrnięciu 
z kłopotów dnia dzisiejszego nikt z 
zewnętrz nam nie pomoże jak nikt 
z zewnątrz nie pomógł nam w walce 
o Niepodległość. Sami, własnemi si 
łami tworzyć musimy ośrodki naszej 
sily politycznej i gospodarczej, pa- 
miętając, że tylko wtedy świat bę- 
dzie z nami się liczyć, gdy w we- 
wnątrz nas widzieć będzie wolę wal 
ki i zdolność czynu. 

W ciężkim okresie obecnego prze 
silenia, w oparciu o to hasło liczenia 
tylko na własne siły dokonali ‘my 
rzeczy, które niejeden kraj zadziwi- 
ły. Mielismy się oprzeć czynnikom 
dezorganizującym gospodarstwo 
społeczne, umieliśmy niezłomrą wo 
lą opanować w najcięższych momen 
iach sytuację i umieliśmy przetrwać 
lata kryzysu bez naruszenia pod- 
staw gospodarki publiczne. Nie 
jest bowiem rzeczą przypadku, że 
dziś niemal w czwartą rocznicę kry 
zysu poszczycić się możemy wielką 
odpornością naszych finans w. 8 
niewiele z państw poszczycić się 
tem może. Nie jest rzeczą przy] ad- 
ku, że bankowość nasza wszystkie 
najważniejsze gałęzie przen.ystu ży 
cia zbiorowego zachowały całkowi- 
cie swą zdolność twórczą. Funkcjo- 
nują coprawda słabiej, w tempie 
zwolnionem, czemu przeciwdziałać 
nie sposób ale pracują, nie załama- 
ły się pod naporem trudności i po- 
woli przystosowują się do zmienio- 
nych warunków. Nie od wypadku 
zależało, że przed paru tygedriami 
w tych trudnych czasach, gdy za- 
marły wszelkie niemal mie lzynaro 
dowe transakcje finansowe Polska 


zdołała uzysać na rynku — angiel- 
skim, powazną 60-cio miljon wą, 
ożyczkę na elektryfikację kolei. 


a pożyczka zagraniczną to widocz 
ny. nhiaw nnania zagranicy dla na 
szych wysilków i zaufania jej do 
naszych stosunków gospodarczych, 
powoli stabilizujących się w opar- 
ciu o własne siły. 

Kto dąży do przetrwania irudnoś 
ci własnemi siłami, ten rozunue za- 
razem konieczność ofiar. Dotychcza 
sowy nasz dorobek w walce z plześi 
leniem zawdzięczamy niewątpliwie 
nietylko naszej woli wytrwania lec” 
również tym ofiarom, wyrażającym 
się czy to w zniżce uposażeń, czy W 
zwiększeniu niektórych podatków, 
czy w pewnych innych formach. o- 
fiarom, do złożenia których na cłta 
rzu ogólnego dobra społeczeństwo 
zostało pociągnięte. 

Przyszedł czas, że społezeństwo 
polskie przyjść musi państwu z dal 


szą pomocą, niezbędną dla'pəlr.ej re 


alizacji programu wytrwania o wła 
snych siłach. Skarb państwa, od któ 
rego zdrowia zależy możność prawi 
dłowego funkcjonowania całego na- 
szego życia gospodarczego, pomocy 
tej potrzebuje. 

Tym razem rząd wvbrał formę 


pożyczki wewnętrznej zamiast pod- 
wyżki podatków bądź obniżki uposa 
żeń pracowniczych. Rząd doszedł 
do przekonania, że w chwili obecnej, 
(niezawodnie w wyniku prs: i wy- 
sitków dotychczasowych), declndzi 
my do pewnej stabilizacji _ stosun- 
ków gospodarczych i finansowych 

na poziomie: niższym „wprawdzie od 
poprzedniego, ale — jak wyrazi] się 
w swym wywiadzie, minis'er skar- 
bu „przyrzekającym pewną sta- 

logé“. W tych warunkach mówił ri 
nister — bardziej wskazane:n niż bo 
lesne obniżenie niezbędnych wydzt- 
ków albo nakładanie na spoieczeń: 


w żeiwzzowdwinńwńwnóh 


ZA 


W związku reformą szkolną, 
centralne władze szkolne prag? 


eiężar odpowiedzialności przerzucić 
we na wizytatorów, lecz na dyrek- 
torów szkół. Obecnie kandydat na 
stanowisko dyrektora szkoły Śred- 
mej przejść musi odpowiednie prza 
szkolenie. Mianowicie zdolniejsi 
uanezyciele będą powoływani na 
t anowisko wizytatorów szkolnych 
Słanowiska te będą tymezasowe, 
niectatowe. Wizytatorzy będą pel- 
nić obowiązki raczej instruktorów 
naukowych i wychowawczych przez 


Drugi etap reorganizacji szkolnictwa. 


Vłasnemi siłami:-- 


stwo nowych ciężarów, jest zwróce 
nie się do operacji kredytewej dłu- 
goterminowej, przerzueającej cię- 
żar bieżący na dalsze leq:sze lata. 
Niewątpliwie rząd wybrał drogę 
słuszną. Subskrybując "czyczkę spo 
łeczeństwo polskie da skarbowi pie 
niądze, których nie straci i które zo 
staną mu zwrócone z przzentem pod 
wćjnym. Pierwszy procent, to ten, 
który w wysokości d od sta zapew- 
nia państwo pożyczkodawcy, — dru 
gi — to korzyść, jaką odniesiemy 
wszyscy z wzmocnienia pistwa w 
dalszej jego walce z trudnościami 
gospodarczemi. J. R --ski. 


lat trzy. Po trzech latach obejino- 
wać będą dopiero stanowiska dy- 
rektorów, o ile w czasie kadencji 
wizytacyjnej okażą się wybitnemi 
srganizatorami; w przeciwnym 7 
razie wracać będą na dawne swoje 
stanowiska nauczycielskie. 

Dotychczasowi wizytatorzy eta- 
towi są więc już na wymarciu. Za- 
mierzenia te mają na celu, aby na 
stanowiskach dyrektorów byli lu- 
dzie wszechstronnie wypróbowani 
i wyrobieni. 


hi 


Komisje szacunkowo-podatkowe 
bedą zniesione. 


Komisje szacunkowe dla wy- 
miaru podatków, tworzone z oby- 
wateli, są przeżytkiem zaborczyr. 
System taki nastręcza dla władz 
podatkowych wiele trudności. Do- 
świadczenie wykazało, że bardzo 
drży odsetek takich komisarzy Szt:- 
cynkowych dbało przedewszystkiem 
c swoje własne interesy, dzięki t3- 
mu, że stali przy „ołtarzu”. Urzędy 
skarbowe miały wiele trudności © 
do wiarogodności opinji ze strony 
członków komisji szacunkowej. Ten 
i ów miał swoich przyjaciół i zna- 
jomych, których broni przed wy- 
miarem podatkowym. Działy «'ę 
przytem i nadużycia całkiem nic: 
uchwytne. W tej sprawie pojawi Się 
niedługo, w drodze rozporządzenia 
prezydenta Rzp. nowela, znosząca 


komisje podatkowo-szacunkowe, a 
ciężar ustalania wysokości podet: 
ków przejdzie na kolegjum fache- 
wych urzędów. 

Zarządzenie to będzie słuszne ; 
sprawiedliwe. Wiemy z doświadcze 
nia, że nieraz biednemu  sklepika.- 
rzowi wymierzano podatek ponad 
siły, a grubszy kupiee, znany 2 Za- 
możności, ale wpływowy, płacił zni: 
kume podatki. fistytuoja komisi 
szacunkowej byla na to, aby skarb 
państwa był należycie informowa- 
ny i przez obywateli godnie obsłtu- 
żony. Komisje jednak nie wypeł- 
niły pokładanych w nich n ziel. 
Obecnie więc min. skarbu powierzy 
te sprawy ludziom bezstronnym, na 
których barki spadnie  całkowiia 
odpowiedzialność. 


Królewna i jej zalotnicy. 


Następczyni tronu holenderskiego nie chce wybrać 


sobie 


Brzmi to jak stara bajka. Jest 
na świecie taka królewna, która nie 
chce wyjść za mąż. Wszyscy p“ag 
nęliby ujrzeć ją szczęśliwą oblubie 
nicą. królewscy rodzice, dwór i na 
ród — ale królewna  dotyel czas 
nie chce wybrać żadnego z licznych 
zalotników. Tą królewną, jedrą Z 
najlepszych i najbogatszych party) 
na świecie, jest księżniezka J aja 
holenderska, która w przyszłość: 
obejmie tron i władzę. 


Niejednokrotnie już mówiono “i 
cho i głośno :. mających nastaji ” W 
najbliższym _ czasie zaręczy aneh 
księżniezki Juljany, ale zawsze w 
ostatnim momencie królewra -skre 
wila. Ma ona lat 24 jest zatem je 
szcze bardzo młoda. Dla książniezki 
krwi jednak jest to już wiek, W 
którym stanówczo powinna ` być 
zamężna. Tylko liberalizm nowo- 
czesny może tłumaczyć, że dotych- 
czas nie zastesowano tak ostrej pre 
sji, jak to bywało dawniej, la 
przełamania oporu królewny. 


Już przed trzema laty mówio- 
no, że królewna holenderska ma 
poślubić jednego z niemieckich ksią 
żąt. Pogłoski te jednak okazały Się 
mylne. Następnym nader p yważ- 
nym kandydatem na małżonka kró 
lewny hvł szwedzki następca tronu 


męża 

i wnuk księcia Chonnaught Tym 
razem sprawa była już tak zaawan 
sowana, iż została wyznaczona de- 
legacja, mająca udać się do Szwe- 
cji celem omówienia szezegółów u 
roczystości weseluych. W olardji 
panowała z teg» powodu wielka ra 
dość, ponieważ księżniczka Juljana 
cieszy się wietką sympatją - pcpu- 
larnością w całym kraju. 

Ale i tym razem zawiodła ona 
nadzieje swoich poddanych i roko- 
wania zostały zerwane. Ostatnim 
konkurentem był ks. Henryk Stol- 
berg - Stolberg. Ale i tym razem 
królewna nie zgodziła się na mał- 
żeństwo. Ks. Stolberg zaślułi: w 
zrótki czas potem ę [rmę 
Erfer. pochodzącą z burżuazji, ce 
naturalnie zostało uznane w sfe- 
rach dworskich za mezaljans. 

Księżniczka Juljanna jednak © 
świadczyła głośno, iż książe postą 
pił słusznie, kierując się tylko 
sercem. Ona również tylke w ta- 
kim razie zdecyduje się na małżeń 
stwo, jeżeli znajdzie czł wieka 
którego pokocha, co da jej rękoj- 
mię szczęścia małżeńskiego.  Poli- 
tyczne i konwencjonalr: względy 


nie mogą skłonić jej, do związania * 


się na całe życie i w takim nypad: 


ku woli raczej pozostać niesamęż- 
ną. 


Rozmaitości. 


ROZSZERZENIE PRZYMUSU NAU- 
. KOWEGO NA OAŁĄ LITWĘ. 


Ministerjum oświaty uchwaliło w m 
1853-56 wpaowaazić przymusowe nau- 
czanie powszechne w całym kraju. 
Przymus szkolny obowiązuje dotąd w: 
wyc jedynie na terenie kilku powia 

wW. 


—— O 
S08. W RADJOFONJI. 

Według statystyki ogłoszonej przez 
angielskie Radjo, w r. 1932 nadana 
przez radjo 1007 wezwań SOS, z tej lica 
ly i pree. 6dniosto skutek, w obu la. 
tas pupicedzających (1930 — 1331) wy. 
nosiła liczba wezwań SOS. przez radja 
84v i 856, z tym samym skutkiem. Wos 
wania dotyczyły nagłych aachorowań, 
zgonów nagłych, zaginięcia osób, WrƏ2« 
szcie SOS. nadane z pokładu statków, 
znajdujących się w niebezpieczeństwie 


AO 
AMERYKAŃSCY ABONENCI ORGA 
: NIZUJĄ SIĘ. 

W Stanach Zjednoczonych powstał 
pod nazwą „National Council et Radio 
Listeners“ związek radjoabonentów, któ 
ry ma na celu skoordenowanie akeji 
abonentów w kierunku ulepszeuła prę, 
gramów — rozbudowy radja w xzko- 
łach i reorganizacji słuchowiska dla 
dzieci. Związek służyć ma tym eelom 
jako organizacja pośrednicząca mię" 
dzy Radjo a abonentami. 

—4000—— 

SEKTA „NIEGOLĄCYCH SIĘ. 

W Waldenburg (Niemcy) powstała 
sekta dążących do państwa Bożego, któ 
ra odprawia podczas swoich zebrań 0. 
brzędy spirytystyczne. Z pośród prze 
pisów obowizyujących członków tej 
sekty wyróżnia się swą oryginalnością 
zakaz używania brzytwy i golenia za- 
rostu. Ponieważ sekta jednała sobie co 
raz więcej zwolenników wśród łudnoś 
ei miejscowej. przeto z nakazu włada 
została rozwiązana. 


„—o00— 
JAK SZYBKO BIEGNIE PROMIEŃ 
ŚWIATŁA. 

W Ameryce dokonano niedawno po 
miarów szybkości promienia świetlne- 
go przy użyciu tunelu długości 1.3 km, 
« którego tak długo wypompowywano 
powietrze, aż osiągnięto  eiśn 2 mm. 
t. j. 1380 ezęść normalnego ciśnienia. 
Rezultaty pomiarów wykazały, że szyb 
kość przeniknaia światła jest mniejsza 
o kilka tysięcy kilometrów na godzinę 
od tej, która jest ogólnie przyjęta w na 
uce. ` 
Pierwszych obliczeń szybkości świa 
tła dokonał 100 lat temu duński astro- 
nom Remer, określiwszy ją ra 300.000 
km.. godz; cyfra ta figuruje do dnia 
dzisiejszego we wszystkich podr gezni- 
kach szkół niższych i średnich. Jednak 
że już w początkach 20 w. okazalo się, 
dzięki specjalnym wynalazkom i ulep 
szeniom różnych instrumentów i techni 
ki laboratoryjnej, że liczba ta jest. nie- 
ścisła i że światło porusza się z szybkoś 
cia zbliżona wprawdzie do 309.009 km. 
godz. ale jednakże mniejszą: jedni ba 
dacze określają ją na 297.000 km. godz. 
inni na 293.000, i nawet mniej. 

Doświadczenie ameryksńskie było 
poraz pierwszy dokonane w warun- 
kach, które zapewniają dokładność 0. 
bliczeń: światło przechodziło przez dłu 
gi tunel i nie napotykało na swej dro- 
dze żadnego oporu powietrza. Prawdo- 
podobnie rezultat tego doświadczenia 
jest bardzo bliski rzeczy wistosei. Do- 
kładne cyfry sa jeszcze trzymane w ta 
jemniey i będą opublikowane dopiere 
po kilkakrotnem sprawdzeniu. 

N g, ARE 
MOST Z PRZECHODNIAMI RUNĄŁ 
DO RZEKI. 

Ulewny desvez. jaki w 
ostałnich dniach nawiedził okolice Nar 
bonny, spowodował we wtorek katastro 
fe, której ofiarą padło pięcioro ludzi. 

W St. Laurant de la Corbterisse ru 
nął pod naporem wód środkowy filar 
"wielkiego mostu na rzece Nielle w 
chwili, kiedy się na nim znajdowało 
sześcioro ludzi. 

Jedną osobę ciężko ranną, zdołano 
wyratować, inni utonęli. 
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Skończyć ze skandalem 


na kopalni Helena! 


LEA nyc 


Robotnicy kopalni o smutnej roli p. Wilinera. 


Gospodarka syndyka  Willnera 
na kopalni „Helena“ poczyna przy- 
bierać posmak skandalu. Tłumacze- 
nie się p. Willnera na łamach „Ku- 
rjera Zachoduiego* i powoływanie 
się na robotników kopalni — to je- 
den stek bezczelnych kłamstw p. 
syndyka. Wówczas gdy p. Willner 
pisał swoje „wyjaśnienie“, starając 
się wprowadzić w błąd opinję pr 
liczną i wladze i w fałszywem świe 
tle przedstawić faktyczny stan jego 
gospodarki na kopalni „Helena“, 
robotnicy tej kopalni, na walnem 
zebraniu taki oto sąd wydali © 
p. Willnerze: 


My, robotnicy kopalni „Helena“ 
w Niwcee. zebrani na terenie kopalni 
w dniu 10 b. m., w wyniku dyskusji 
i przedstawicnych sprawdzonych 
danych, uchwalamy: Z uwagi na tí, 
że dotychczasowy syndyk masy u- 
padłościowej, p. Aleksander Wili- 
n'r, pracuje na naszą szkodę, a w 
dostatnim czasie, wykorzystując 
chwilową nieobecność drugiego syn- 
dyka, p. inż. Józefa Rusinka, posu- 
wa się w swych poczynaniach 
wyrost do aktów jawnego sabotażn, 
zwracamy się do pana przewodni- 
czącego wydziału handlowego przy 
sądzie okręgowym w Sosnowcu i 
dalszych czynników  miarodajnych 
z prośbą o bezzwłoczne usunięcie 
tezo syndyka, ze względu na celo- 
wą, szkodłiwą działalność jego. 

Na uzasadnienie naszej rezolucji 
podajemy następujące fakty: 

P. Willner dąży do unierucha. 

mienia kopalni z ukrytym dalszym 
cełem umożliwienia nieuczciwej 
spółce fałszywych bankrutów po- 
wrotnego wykupienia za bezcen na 
licytacji kopalni, przyczem wszy- 
stkie wierzyteiności na podstawie 
tego faktu zostałyby stracone dla 
posiadaczy, a więc i dla robotni- 
ków. Znanemi są postępowanie i 
metody ..kupców* i „przemysłow - 
rów“. w rodzaju upadłych właści - 
cieji kopalni „Helena“, którzyby do 
wykupienia kopalni posłużyli się m 
nimi osobami, podstawionemi, a w 
rzeczy wi:tości zachowaliby kontro- 
lę i rządy nad całością, aby znów 
po dawnemu wznowić swe niecna 
praktyki. Machinacje tych bankru- 
tów idą w kierunku utrudniania 
racy w każdym sensie obecnemu 
ierownictwu kopalni i drugiemu 
syndykowi, którzy cieszą się na- 
szem zaufaniem i są solą w oku 
wlaścicieli kopalni, a jako narzę- 
dzie służy im w tym względzie 
p. Willner. 

1) Dla przykładu stwierdzamy, 
że p. Willner celowo nie dostarczą 
kopalni drzewa potrzebnego dla ru. 
chu kopalni, a nawet dla bezpie- 


a E GEM 
Kraków i Wieliczka. 


Dnia 17 bm., w niedzielę rano o godz. 
T wyjeżdża pociąg popularno — tury- 
styczny do Krakowa i Wieliczki Po 
wrót do Katowie nastąpi wieczorem o 
godz. 23.02. 

W Krakowie zwiedzanie: Wystawy 
Sobieskiego z okazji odsieczy Wied- 
nia, Wawełu, muzeum narodowego 1 
wystawy fotegrafiki. 

W Wieliczce zwiedzenie Salin, prze 
cudownej kaplicy św. Kingi, jeziora 
podziemnego itp. oraz zabawa przy 
dźwiękach orkiestry kopalnianej. 

Cena preejazdu tam i zpowrotem 
wynosi tylko zł. 6.50. Koszta zwiedza- 
nia wystawy Sobieskiego i zjazd do sa 
li» wliezone są do ceny biletu. 

Bilety są do nabycia w biarach pod 
róży w Katowicach: „Orbis“. Pocztowa 
1. tel. 872. „Wagons Lits“. Dyrekeyjna 
9. Tel. 30 — 57 


czeństwa robót na dole. Przed prze: 
szło miesiącem kierownictwo kopal- 
mi zamówiło w biurze kopalni w Bę 
dzinie, pozostającem pod zarządem 
p. Willnera, dwa wagony drzewa 
różnego gatunku, którego do dziś 
dnia kopalnia nie otrzymała. Juk- 
gdyby dla ironji przysyła p. W:ll- 
ner od czasu do czasu po furmancea 
drzewa, nienadającego się do użyt- 
ku na dole, przyczem koszta tran- 
sportu jedną taką furmanką prze- 
wyższają wartość samego ładunka. 


2) P. Willner umyślnie nie de. 
starcza na czas innych potrzebnych 
dla bieżących prac materjałów, jak 
np. materjałów wybuchowych, płót- 
na dla zamułki, karbidu itp., wzglę- 
dnie dostarcza takowe w niedosta- 
tecznej ilości lub w złym gatunku. 
Ostatnio nadesłał kopalni zgniłe 
płótno, wobec czego kierownictwo 
kopalni zmuszone było użyć po- 
dwójnej ilości płótna, eo naturalnie 
podwoiło koszta. 


3) W połowie sierpnia p. Will- 
ner, korzystając z nieobecności od- 
bywającego ćwiczenia wojskowe 
drugiego syndyka, p. inż. J. Rusin 
ka, samowolnie i bezprawnie wydał 
polecenie zamkniecia kopalni, eo po 
twierdza zarzut wyżej podany. 


4) P. Willner dopuszcza się 
karygodnego w świetle powyższych. 
wywodów świadomego niedbalstwa 
w regulacji należności kolejowych 
i rozrachunkow taryfowych, przez 
co tamuje dostawę przez koleje po- 
trzebnych do wysyłek węglowych 
wagonów, lub też celowo utrudni 
same wysyłki. 

5) Korzystając ze swej swobody 
NARA A dru 
dyka, sprowadzał p. Willner „ko- 
misje“ w wyłącznym celu robienia 
wydatków, rujnujących budżet ko- 
palni i usiłuje w ten sposób utrącić 
niewygodne mu osoby, lub też do- 
prowadzić kopalnię do zamknięcia 
przez fikcyjne przedstawienie ko- 
palni jako nie rentującej się, wobec 
władz sądowych i innych miarodaj 
nych czynników, I tak w dniu 26. §. 
br. p. Willner sprowadził kosztow- 
ną komisję, której zasadniczym ce- 
lem było usunięcie niewygodnych 
mu, a wprowadzenie swych (jak 


giego syn 


rownież i bankrutów) zauszników, 
Ponieważ przybył w otoczeniu kil- 
kunastu osobników i w towarzy- 
stwie grającego rolę adjutanta - do 
radcy, p. Kizymy, który w swoim 
czasie wydalony Został z urzędu 
górniczego w Dąbrowie,  będącegc 
w zażyłych stosunkach narówni z p. 
Willnerem jak i z dawnymi złośliwy 
mi bankrutami, — fakt ten sprowo- 
kował robotników kopalni, w wyni 
ku czego powstała gorsząca i przez 
ogół robotników potępiana bójka. 

„ 6) Jedną z metod p. Willnera w 
jego zamiarze zniszczenia kopalni 
jest obciążanie budżetu tejże zby. 
tecznemi kosztami i wydatkami. 
Prócz powyżej już podanych przy- 
kładów zaznaczyć musimy fakt, że 
w rzadkich wypadkach, kiedy p. 
Wollner raczy odwiedzić kopalnię. 
to zawsze przyjeżdża taksówką z 
Będzina na koszt kopalni. Pozatem 
niewiadomo z jakich powodów upia 
ra się przy pozostawieniu biura ko 
palni w Będzinie, co powoduje nie. 
potrzebne wydatki na rozjazdy, tele 
fony itp. 


7) Kiedy kopalnia cierpi—głów 
nie z winy p. Willnera właśnie i na 
brak płynnej gotówki na wypłatę ro 
hotnikom i personelowi techniczne- 
mu, oraz na bieżące wydatki jak 
up. opłaty kolejowe i inne, p. Will- 
ner z kasy kopalni wypłaca naprzód 
swym pupilkom będzińskim zalicz- 
ki i daje pożyczki urzędnikom w 
biurze w Będzinie, którym posada 
została wymówiona na dzień 80 
września br.! I tak np. ostatnio bu- 
chalterowi Cieszkowskiemu, zaufa- 
nemu i spokrewnionemu z bankruta 
mi, wypłacił pożyczkę 500 złotych z 
tem, aby ją spłacał po 50 zł. mie- 
stecznie. z 


W poniedziałek 11 b. m. z 
powodu braku drzewa kopalnia zno 
wu została zatrzymana i stan ten 
trwa i powtarza się bez zmiany ną 
lepsze, od początku „urzędowania* 
p. Wilinera. Obecnie sytuacja pogor 
szyła się w niebywały dotąd spv- 
sób, z powodu nieobecności drugie- 
go syndyka, który zawsze potrafił 
Jako tako zneutralizować szkodnie- 
two p. Wilinera ! 

Następuje 262 podpisów robotni 
ków kopalni „Helena. 


Praca kolumny ratowniczej 


na kopalni Modrzejów trwa w dalszym ciągu. 


Pomimo wytężonej akcji ratunko 
wej przez całą noc wczorajszą i 
dzień — kolumna ratunkowa nie na 
trafiła dotychczas na ślad ostatniej 
ofiary katastrofy AGE 


na kop. Modrzejów. 


Jak to wczoraj donosiliśmy, 10- 
botnicy, biorący udział w akcji ra- 
tunkowej onegdaj około godz. 2 po 
poł. poczuli niemiłą woń, wydoby- 
wającą się z głębi 

zwałów węgła. 


W tym kierunku rozpoczęto pra 
cę, przebijając korytarz. Inżyniero- 
wie, kierujący akeją sądzili że w 
nocy kolumna ratunkowa dotrze do 
miejsca, gdzie leżą zwłoki górnika, 
Przypuszczenie, że zwłoki znajdują 


się 
znacznie oddalone 

od miejsca, w którym robotniey po 
czyli niemiłą woń  rozkładającego 
się ciała okazały się słuszne 

Pedczas wczorajszej nocy i dnią 
wybudowano 

kilkanaście metrów chodnika, 


ECS 307 PRAG 


pomimo to jednak nie dotarto jesz- 
cze do zwłok. Praca w wąskim kory 
tarzu jest niezmiernie trudna, robot 
nicy zmieniają się co dwie godziny. 
W korytarzu panuje zaduch, potę- 
gujący się coraz bardziej, wskutek 
wydostającej się z poza zwałów wę 
gla woni 


rozkładającego się trupa. 


Inżynierowie, kierujący akcją, 
mają nadzieję, że w n uda się 
kolumnie ratunkowej dotrzeć do tru 
pa. W akcji bierze również udział 
naczelnik urzędu górni w So- 
snowcu inż. Zawadzki, ry poza- 
tem prowadzi badania, celem 


ustalenia przyczyn katastrofy. 
Jak to już donosiliśmy w tych 
dniach ma zjechać do Sosnowca spe 
cjalnie delegowana 
komisja ministerjalna 


. z Warszawy, która przeprowadzi 
na kopalni szczegółowe badania. 

Do godz. 6 wiecz.' sytuacja w 
akcji ratunkowej nie uległa żadnej 
zmianie. 


IW SJ” 
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KALENDARZYK 
Dziś: Podw, Krzyża 
Jutro: NMP. Bolesnej 
Wschód słońca: 5.17 
Zachód słońca: 18.1 


RADJO 


WARSZAWA. 
Czwartek, 14 września. 


1.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka, 
T.0. Plyty. 7.30. Dz. poranny, 735. Pły 
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego. 
7.50. Program na dz. bież, 11.3. Sygnał 
czasu. 12.05. Płyty. 12.25. Codz. Przegl. 
Prasy Polsk. 12.33. Kom. gospod. 12.35, 


Płyty. 12.55. Dz. połudn. 14.55, Kom, 
Min. Opieki Społ. 15.00. Płyty. 15.05, 
Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. Inst. 


Eksport. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. gospo 
darczy. 15.35. Płyty. 15.45. Kronika har 
cerska. 1550. Płyty. 16.00. Program dla 
dzieci. 15.30 Pieśni w wyk. J. Dzierzbie 
kiej. 17.00. Odczyt z działu kobiecego. 
17.15. Koncert solistów. 18.15. W dżun 
gi poleskiej. 18.35. Dzielmy sie. 18.45. 

uzyka lekka. 19.20. Rozmaitości. 19.-%. 
Program na dz. nast. 19.40. Feljeton z 
Poznania. 20.00. Koncert ork. P. R. 20.50 
Dz. wiecz. 21.00. Kom. roln. 22.00. Muzy 
ka tan. 22,25. Kom. sport. 22.55. Kom. 
meteor. i kom. polic. 22.40. Muzyka ta 


neczna. 
WARSZAWA. 
Piątek, 15 września. 


7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka.. 
1.20. Z: 7.25. Dz. poranny. 7.90. Pły. 
ty. 7.52. Chwilka -Eg ta domowego. 
11.55. Program na dz. też. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. Duety operowe. 12.85. Co 
dzienny Przegl. Prasy Polsk. 1238. Ko 
munikat gospod. 12.35. Płyty. 14.55. Dz, 

łudn. 14.55. Płyty. 15.05. Wiad. bież. 
5.10. Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15 
Płyty. 15.25. Kom. gospod. 15.35. Płyty. 
15.45. Chwilka lotn. 15.50. Płyty. 15.55, 
Chwilka morska. 16.00. Muzyka lekka. 
17.00. Przegl. wydawnictw. 17.15. Kor- 
cert wokalny. 18,15. Polska. współczes. 
na. 18.35. Płyty. 19.20. Rozmaitości. 19.35 
Program na dz. nast. 19.40. Na widno. 
kregu. 20.00 Koncert symf. ze studja. 
20.50. Dz. wiecz. 21.00. Dokąd jechać w 
Święto. 22.00. Muzyka tan, 2225, Kom. 
sport. 22.85. Kom. meteor. i kom. sport. 
22.40. Mnzyka ten. 

KATOWICE. 
Czwartek, 14 września. 


7.00. Aud. poranna: 11.50. Progrum na 
dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 1205. Tr. 
z Warsz. 15.05. Kom. gospod. 15.10. Piy 
ty. 15.25. Kom. gospod. 15.85. Płyty. 15.45 
Kom. harcerski. 15.50, Płyty. 15.60.. Tr. 
z Warsz. 1910. Feljeton sport. 19.25. Roz 
maitości. 19.35. Program na dz. nast 
19.40. Feljeton z Poznania. 20.0. Tr. z 
Warsz. 21.00 Program na dz. nast. 21.10. 
Tr. z Warsz. - 


——— ti h > 
2 Kielc. 


(k) Grzywny rzemieślnicze na cele 
rzemiosła, Kielecka izba rzemieślnicza 
wystąpiła do rady izby rzemi. <iniczej 
z wnioskiem o podjęcie starań co do 
zmiany obowiązujących przepisów w 
kierunku zużytkowania sum, wi tywają 
cych do skarbu państwa z grzywien i 
kar nakładanych na rzemiosło. Wrio- 
sek izby rzemieślniczej idzie ;% nji 
utworzenie z tych „sum _ specjalnego 
funduszu, który mógłby być zużytko- 
wany na cele kulturalno — óświatowe 
wśród rzemieślników. 


(k) Strajk w Chęcinach zlikwidowa_ 
ny. Wczoraj zlikwidowaro długotfrwa 
ły strajk w zakładach wapiennych w 
Chęcinach. Ogółem strajkowało 400 ro 
botników. Strajk zlikwidowany został 
przy współudziale inspektora j.racy Ja 
nickiego. Zarząd zgodnie z postulata- 
mi robotników przyjął wydalonych w 
swoim czasie 35 robotników, eo tyło 
ośrodkiem zarzewia, 


(k) Spór o ulicę Niepodległości. Po- 
między magistratem kieleckim, a wła 
dzami kolejowemi oddawna toczy się ' 
niezakończony spór na kim oiąży obo-, 
wiązek utrzymania ul. Niepodległości., 
Rezultat jest taki, że ulicy tej rie na 
prawia ani magistrat, ani kolej. Ta nie 
zwykle ważna arterja komunikacyjna, 
łącząca najkrótszą drogą bardzo liczną 
dzielnicę herbsko — ruiewachlcwską ze 
śródmieściem, posiada jezdnie w stanie 
absolutnie uniemożliwiającym ruch ko 
łowy. Należałoby koniecznie w intere- 
sie ludności miasta ukończyć ten miej, 
sko — kolejowy spór, o „mur granicz- 
ny“ i ul. Niepodległości doprowadzić 


do należnego stanu. 
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Z Zagłębia. 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU. 

Teatr miejski w Sosnowcu gra co- 
dziennie jedną z najlepszych polskich 
komedji p. t. „Zemsta“. Zarówno świe 
tna gra całego zespołu, jak też orygi- 
nalna inscenizacja zyskały sobie gorą 
fe uznanie prasy oraz publiczności, cze 
go dowodem była przepełniona widow 
nia na przedstawieniach niedzielnych. 
Dyrekcja teatru chcąe uprzystępnić 
jaknajszerszym masom obejrzeni* per 
ły humoru polskiego, pomimo wyso- 
kich kosztów obniżyła ceny miejsce. Bi 
lety są od 49 gr. do 3 zł. 80 gr. W przy- 
gotowaniu świetna francuska komedja 
polityczna Fleurs'a i Oroisett'a p. t. 
„NOWI PANOWIE“ czyli „ELE KTRO 
TECHNIK MINISTREM", która uka- 
że się w reżyserji p. E. Szafrańskiego, 
z udziałem całego zespołu w nowaj i 
ciekawej oprawie dekoracyjnej. 

* + 4 

Czwartek dn. 14 bm. — „Zemsta*. 

Piątek, dnia 15 bm. — „Zemsta“. 

Sobota, dnia 16 bm. — „Nowi Pano 
wie“, 

Przedsprzedaż biletów w firmie W. 
Czechowski, Sosnowiec, ul. 8-go Maja. 
Przedstawienia rozpoczynają się punk 
tualnie o godz. 20.15. 

—:0:— 
SOSNOWIECKA KASA CHO- 
RYCH BUDUJE SANATORJUM 
DLA GRUŻŹLIKÓW W BUKOW- 

NIE. 

Jak to już donosiliśmy, 80840: 
wiecka kasa chorych nosi się z za 
miarem wybudowania  sanatorjutn 
dla gruźlików w Bukownie, na tere 
nach m. Olkusza. 

Sprawa ta jest obeenie przed- 
miotem pcważnego zainteresowania 
dyrekcji kasy. która prowadzi per- 
traktacje z magistratem olkuskim 
o nabycie terenów. 

Wczoraj rano dyrektor kasy 
poseł Gostewski w towarzystwie ko 
wisarza zarządzającego kasy p. Za- 
zaj Waligórskiego i dr. Ry 
itra — wyjechał do Bukowna, ce- 
Jem zwiedzen'a terenów. 

——00o0 
— Konferencja dyrektorów szkoł śred 
nich. Kuratorjum krakowskie organizu 
je w dwu etapach konferencję dyrek- 
torów szkół średnich w Krakowie. 
Pierwsza konferencja potrwa od 11 do 
16, druga od 18 do 23 września „ro 6 dni 
każda. W konferencji wezmą u” .'ał dy 
rektorzy, którzy nie przeszli nowego 
jeszcze przeszkolenia. 

— Zmiana na stanowisku kuratora 
krakowskiego. Dotychczasowy, kurator 
okregu szkolnego krakowskiego p. Eu- 
stachy Nowieki przechodzi na stanowi 
sko dyrektora departamentu szkó! wyż 
szych w ministerjum W. R. i O. P. Sta 
nowisko zaś kuratora krakowskiego 
ma objąć p. Godecki, obecny knrator 
okr. szkolnego w Brześciu n. Bugiem. 


— Sprawa skupu zboża na terenie 
pow. będzińskiego i zawierckiego. W 
związku z akcją interwencyjną skupu 
zboża na terenie powiatow: będziń- 
skiego i zawierckiego, państwowe za- 
kłady przemysłowo zbożowe u, oważ 
niły spółdziełnię rolniczo - hatdlową 
w Będzinie do skupu zboża na yachu 
nek i po cenach ustalonych przez 
PZPZ. 

Rolnicy przeto wirni w swoiia wła 
snym interesie powstrzymywać się 
od zbytu zboża prywatnym kupcom 
'a każde ilości deklarować w spóidziel. 
ni, która będzie płacić ceny o wiele 
wyższe od cen płaconych przez pry- 
watnych kupców. 


— Komitet miejski LOPP. w Sosno 
weu sklada za naszem pośrednictwem 
podziękowania wszystkim tym, któ 
rzy w jakikolwiek sposób przyczy- 
nili sie do urządzenia obchodu ku czci 
Żwirki i Wigury. Jednocześnie komi 
tet podaje do wiadomości iż kwesta 
uliczna w dn. 10 bm. dała zł. 67126. 

— Zamach samobójczy. Mieszka- 
nieo Milowie Józef Buczek ;Podjazdo 
wa 1) usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie azotu solnego. Prze. 
wieziono go na kurację do szpitala. Pe 
wód samobójczego kroku — nieznany. 


Społeczeństwo 


zagiębiowskie 


docenia znaczenie pożyczki narodowej 


Otrzymaliśmy następującą odezwę: 

Obywatele — Kupcy Żydowsey! 

Przewidująca i gospodarczo celowa 
polityka Rządu naszego chroni pas od 
zgubnych wstrząsów i _ niebezpie- 
czeństw, którym ulegają w ostatnich 
latach największe potęgi świata. 

Jesteśmy świadkami niebywałych 
w historji świata przemian i katakliz 
mów ekonomicznych. Jesteśmy zara- 
zem Świadkami tego, iż w kraju na 
szym dzieje się łepiej, niż w dziesiąt 
kach innych, większych, starszych i 
bogatszych krajów na całej kuli ziem 
skiej. 

. Stałą wytyczną, naszej polityki go 
spodarczej i finansowej od początku 
kryzysu Światowego była równowaga 
budżetu i stałość pieniądza polskiego. 

W myśl tej właśnie wytycznej roz 
pisał obecnie Prąd Rzeczypospolitej 
pożyczkę wewnętrzną na sumę 120 
miljonów złotych. 

Doniosłość celów pożyczki jest zro 
zumiałą dla tych wszystkich, którzy 
doznali już wstrząsów, wywołanych 
brakiem równowagi budżetowej i 
stałego mnożnika wartości. 

Jakkolwiek uginamy się pod cięża 
rem długotrwałego  kryzysa i świad 
czeń publicznych, to jednak jako 
wierni obywatele Państwa, dbali o 
jego los i dobro, musimy i w tej 
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Stowarzyszenie urzędn. skarbowych 
w Sosneweu na nadzwyczanjnem posie 
dzeniu w dn. 11 bm. powzięło jeden- 
ssysinie uchwaie subskrybowania $ 
proc. pożyczki narodowej, w wysoko- 
ści jednomiesięcznego uposażenia służ, 
bowego. 

* * . 

Z iniejatywy stowarzyszenia urzed- 
ników skarbowych w Sosnowcu odbyło 
się onegd. w sali konferencyjnej izby 
p ”emysłowo „ handlowej zebranie za- 
proszonych przedstawicieli organiza- 
crj zawodowych pracowników państwo 
wych, na którem ukonstytuował się pra 
eowniczy komitet propagandowy p°- 
życzki narodowej oraz podkomitety gla 
miast: Sosnowca, Będzina i Dąbrowy. 

W zebraniu wzięli równie udział 
przedstawiciele ster kupieckich i prze 
nmysłowych. 

W skład komitetu głównego weszli 
pp: Włodzimierz Bebak, Franciszek 
Marusa, Zygmunt Mierzejewski, Ś'. 
weń, Mikołaj Giga, Paweł Rabsztyu, 
Ignacy Nowakowski, Wacław Wojtyra 
Jadwiga Okułakowa, Tadeusz Palu- 
chowski, Więckowski, Nowiek!i, Fran. 


chwili spełnić swój obowiązek. 

Ociąganie się ze spełnieniem obo- 
wiązku, do którego Ojczyzna 
nas wzywa, może narazić kraj i 
gospodarstwo na skutki, których dzi 
siaj przewidzieć nie można. Pewodze 
nie pożyczki jest sprawą honoru 
wszystkich obywateli Państwa, jest 
sprawą prestige'u Rzeczypospolitej. 

Obywatele — Kupcy Żydowscey! 

W tej doniosłej chwili nie może 
zabraknąć nikogo z nas — od najwięk 
szego do najmniejszego! 

Pamiętajmy, że przychodząc z po 
mocą Państwu, nie dajemy żadcej da 
rowizny, lecz lokujemy część majątku 
w  pełnowartościowym i dobr:e opro- 
eentowanym papierze państwowym. 

Subkskrybując pożyezkę wew .ętrze 
ną, budujemy podstawy potęgi mo- 
carstwowej Polski, budujemy wła- 
sną egzysteneję. 

Kupcy Żydowscy! Stańcie do apelu. 
jako subskrybenci i propagatorzy po 
życzki państwowej. 

W imieniu Gminy Wyz. Żyd. 

w Dąbrowie 
Przewodniczący: Abram Neufeld. 
W imieniu Klubu Rad. żydowskich 
Przewodniczący: Bernard Rechnie. 

W imieniu Zw. Kupców 
w. przewodniczący: Moszek Birnbaum. 


Gawłowski, Ignacy Zaborowski, Józoľ 
Zaręba, Juljan Jędrzejkiewicz, Barań- 
ski Szymański, Tadeusz Herchold, Ka- 
zimierz Lengas, in. Emil Winter, i Jan 
Chrzestowski. 

* * * 

Rada pedagogiczna gimnazjum me- 
skiego im. Stanisława Wyspiańskiego 
zrzeszenia rodzicielskiego w Sosnowcu 
na zebraniu w dniu 13 września, pod 
przewodniełwem dyr. in. Jerzego Szyd 
łowskiego, uchwaliła subskrybować po 
życzkę narod. w wysokości od 56 proc. 
do 100 proe. miesięcznych poborów. 

+ * o 

W lokalu polskiego związku zawodo- 
wego pracowników przemysłowych 1 
handlowych w Olkuszu, odbyło się o- 
negdaj zebranie na którem wszyscy 
członkowie jednogłośnie postanowili 
wziąć udział w subskrypcji pożyczki na 
rodowej. 

W tym celu powołano specjalty ko 
mitet, do którego weszli: pp. W. Pio- 
trowski (przewodniczący), K. Zdrzalik 
(sekretarz) członkowie: pp. St. Koto- 
wicz, St. Lipka, Jan Kania i Wł. Ja- 
noską. 


Program uroczystości 250-rocznicy 


oasieczy wiedeńskiej w Sosnowcu 


Pod przewodnictwem radey Ja- 
nika odbyło się onegdaj w magistra 
cie posiedzenie komitetu obchodu 
250-rocznicy odsieczy wiedeńskiej, 
na którem ustalono ostatecznie pro 
gram uroczystości. 

Program przedstawia się nastę- 
pvjąco: Dn. 16, w sobotę capstrzyk; 
o godz. 6.30 wiecz. pierwszy ca 
pstrzyk wyruszy z ul. 3 maja i przej 
dzie ulicami: Piłsudskiego, Sienkie 
wicza, I maja, Małachowskiego na 
dworzec kolejowy; drugi na Pogoni 
wyruszy z ul. Żeromskiego i przej- 
dzie ulicami: Dietlowską, Nowopo: 
gońską, Orlą do gimnazjum Stasz 
ca; trzeci w Sieleu wyjdzie z semt- 
rarjum męskiego i przejdzie uli- 
cami: Legjonów, Szpitalną, Naruto 
wicza, Siejechą i do seminarjum; 
czwarty na starym Sosnowcu wyj] 
dzie z waleowni w _ Milowicach 1 
przejdzie ulicami:  Piłsudskieg, 


Sobieskiego Wiejską, Piłsudskie- 
go, Sobieskiego, Wiejską, Piłsud- 
skiego i do Milowice. 


W dniu 17 bm. o godz. 10 rano 
uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafjalnym. Po nabożeństwie po 
chód ul. Małachowskiego przed pily 
tę Nieznanegc Żołnierza, gdzie o- 
kolicznościowe przemówienie w;/' 
giosi kom. Kuźniak, o . 12 w po 
łudnie akadercja popularna w kinie 
„Zagłębie“. Na program akademąji 
złożą się. słowo wstępne wypowie 
nacz. Nawrocki, orkiestra odegra 
kymn narodowy, — przemówienie 
wygłosi prof. Kantor - Mirski, .ra 
na skrzypcach, Śpiew solowy 1 
marsz w wykonainu orkiestry, 

Plac przed dworcem będzie ude 
k.rowany. Komitet prosi mieszkań 
ców Sosnowca o udekorowanie bal- 
konów i okien. 
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A > MASŁO WYBOROWE 


„KRAKOWIANKA, 


ROZWIĄZANIE PARTJI 
NARODOWO ~ SOCJALISTYCZNEJ 
W STRZEMIESZYCACH. 


Zarządzeniem starostwa będzińskie - 
go rozwiązana została w Strzemieszy- 
cach partja narodowych socjalistów *ze 


-wzgledów na bezpieczeństwo nubliezne 


o RE 


— Przed ostateczną likwidacją kasy 
pożyczkowo - oszozędn. w Czeladzi. O 
negdaj odbyło się walne zebranie 
członków kasy pożyczkowo - oszczędne 
ściowej w Czeladzi, na którem przed 
łożono do zaakeeptowania spraw ozda 
nie z przeprowadzonej dotychczas 
prac oraz propozycję komisji likwida, 
cyjnej, dotyczącą sposobu podziału 
majątku towarzystwa. W ostatnich 
dwuch latach zostały spieniężone nie 
ruchomości towarzystwa oraz sciągnię 
to większą część pożyczek, co pozwoli 
ło komisji likwidacyjnej wystąpić z 
propozycją zwrotu wkładów oszczędno 
ściowych w wysokości 12'fa proc., sum 
przeliczonych na złote. Po wyjaśnie- 
niach * członków komisji  likwidaeyj 
nej i rady nadzorczej zebrani  !oszli 
do przekonania, że komisja spełniła 
swą rolę wobec czego jednogłośnie 
przyjęli sprawozdanie i zaproronowa 
ny sposób wypłaty wkładów oszczęd 
nościowych. Wypłata wkładów nastą 
pi prawdopodobnie za dwa tygednie. 


— Pijany awanturnik zniszczył wień 
ce u stóp pomnika Żwirki i Wigory = 
Dąbrowie. Mieszkaniec Zagórza X- 
letni Mirosław Urbańczyk, znany 
jest ogólnie ze swoich awautarni- 
czych wystąpień. W ubiegły wto- 
rek w nocy Urbańczyk, będąc w Da- 
browie znów dał znać o sobie policji, 
z którą oczywiście już  niejednokrot 
nie miał do czynienia. Mianowicie bę 
dąc w stanie pijanym począł azarpań 
i rozrzucać wieńce i kwiaty ziożcne u 
stóp pomnika bohaterów prze tworzy 
Ś. p. kpt Żwirki i aż. Wigury. Ka” 2 
godny czyn pijaka zauważył stróż 
pecay, P. Wyżek, któremu z trudem 
udało się bezezelnego awanturnika u- 
spokoić, 


O smutnym tym fakcie powiaaomio 


no policję, kióra Urbańczyka odpro 
wadziła do aresztu na przespanie oraz 
spoiządziła odpowiedni protokuł 


Należy jednocześnie wspomni ć, ż8 
Urbańczyk zapłacił niedawno 150 zl 
kary za łamanie drzewek ra ucach 
Dąbrowy. : 


— Wyjaśnienie. W związku z rotat 
ką pod t. „Pod gołem niebem“, właści- 
ciel domu p. Łabuś przysłał nam nastę 
pujące wyjaśnienie. 


„Nie jest prawdą jakoby lokator me 
go domu Teofil Wójcik opróżnił lokal 
z powodu szykany z mej strony, praw, 
dą jest natomiast,że Wójcika rigdy nie 
szykanowałem, aczkolwiek od wielu 
miesięcy nie płacił komornego. Praw- 
dą również jest, że Wójcik lokal opróż 
nił dobrowolnie, do czego zmusiły go 
nie żadne szykany, a wprost niexnożli 
wość dłuższego zamieszkania w tym lo 
kalu z powodu ogromnego przez niego 
zanieczyszczenia mieszkania,co stwier- 
dzone zostało policyjnie. 


— Napad dwuch pijaków na doroż 
karza. Onegdaj wieczorem u wylotu 
hałd przy ul. prez. Mościckiego w, 
Sosnowcu dwuch pijanych osobników, 
zatrzymało  dorożkę, którą  powoził 
właściciel Mordka Badnik (Ostrogórg 
ska 5). Jeden z nich począł prz.trzą- 
saó kieszenie dorożkarza. Na krzyk 
Budnika nadbiegł policjant i zatrzy- 
mał opryszka, Jak się okazało, był 


to Teofil Nowak, zam. przy ul. Pustej. 


15 w Sosnowcu, którego policjant od 
prowadził do komisarjatu. Nowak 
był kompletnie pijany. 


Na 


H 


=> 
n 


« 
>A 
A 


aka i is 


zł zwy 


ma 


„W 


a SA 0 TBWCY BR UR 


: 
+ 


Str. 6 


Z Zawiercia. 


4 ŻYCIA ROLNIKÓW POW. ZA- 
WIERCKIEGO. 


Staraniem miejscowego kierownika 
szkoły Józefa Furgalskiego zosia!o za- 
łożone kółko rołnicze w Blanowicach, 
przez instr. p. Wereszeczakę. Na ezłon- 
ków tegoż koła zapisało się około 30 o. 
sób. Udział w zarządzie  miejseowego 
kierownika szkoły daje gwarau ie, że 
kółko przyniesie dużo korzyśe: Zarząd 
został wybrany przez aklamacje w na 
stępującym składzie: prezes - Uznań- 
ski Stanisław, wicep. — Kukunka Jan, 
sekretarz — Furgalski Józef, skaibnik 
— Miśta Wincenty, czł. zarząd Bergier 
Stanisław i Piotrowski Pior L zast. 
czł. zarząd. Makieła Franciszek, Pu- 
rzyński Antoni. Komisje rewizyjną: 
Ritaw Jan, Pio'rowski Piotr II i Dziób 
Szczepan. 


Przeprowadzona lustracja przez 
instr. W. Wereszczakę przysposu ienia 
rolniczego w  Strzeleu, w  stywarzy- 
szeniu młodzieży, jak również w ze- 
społach dla samodzielnych  z0spoda- 
rzy w miejscowych wsiach. Kromoło- 
wie, Włodowieach, Niegowonicach w 
Browie. wykazała duże postępy w upra 
wie roślin i to na całych polach. Jedno 
cześnie w tych miejscowościach jak 
i innych przeprowadzona lustracja 
sadów wykazała, że drzewka srrowa- 
dzone przez ostatnie pięć lat przez O. 
T. 0. K. R. w Zawierciu dobrze się 


rozwijają i pomimo młodego wieku 
już owocują. Jest to dowodem. że 
OTOKR. w Zawierciu swoim człon. 


dostarcza odpowiednich . i do 
odmian drzew owocowych. 


kom 
b rych 
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KURS NAUCZYCIELSKI 
W KOZIEGŁOWACH. 


W koziegłowach odbył się kurs pro 
gramowo nustrojowy dla nauczycielstwa 
z Koziegłów, Koziegłówek, Lgoty. Wi- 
„owna, Markowie, Gniazdowa. Rudni- 
lą - Wielkiego, Cynkowa i Si-dlea poa 
przewdonietwem p. Stanisława Kuch. 
ty, a zorganizowanym przez inspekto- 
rat szkolny w Zawierciu, w celu zazna 
jomienia z nowym programem naucza- 
nia. Na kursie było nauczyiećlstwo z 
wyżej wymienionych miejscow "ści w 
bczbie 41 osób. Prelegentami łyli pp. 
H. Pyrzówna, J. Kosowska, H. Laza 
równa, W. Kańtoch, St. Cieśla, kr Si- 
korski i St. Kuchta. 
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„2..życia. szkoly. handlowej 


w Dąbrowie 


Rok szkolny handlowej szkoly żeń. 
skiej w Dąbrowie rozpoczął się pod 
szezęśliwemi auspicjami. W dnłu 12 
września odbyło się uroczyste otwar- 
eie świetlicy szkoinej; dzien ten po 
święcono chwale bohażerskiego kró 
la Polski, Jana III. Sobieskiego. któ 
rego nieśmiertelne zwyciestwo samo 
rząd uczcił podniośłe. — Niezwykłą 
atrakcją dnia był moment wręczenia 
nagród uosenicom za najlepsze prace, 
przedstawione na konkursie izby prze 
mysłowo - handlowej w Sosnoweu. Na 
uroczystość rozdania nagród  przyby 
li: wiceprezes izby  przemys'ewo - 
handlowej w Sosnowcu, p. Qruszczyń. 
ski i zastępca dyrektora izby przemy- 
słowo - handlowej p. Gadomski. 

Uczeniea Władysława Dworakówna 
wa pracę: „Czy i o ile od czasów poroz 
biorowych Polska przedstawiała odpo 
wiedni teren do rozwjou samowystar 
ezalności gospodarczej”? otrzymała 
jako nagrodę książkę E.  Kwiatkow- 
skiego p. t.: „Ilysproporcje*, Pietów- 
na Jadwiga za wypracowanie: „Wspól 
ny interes kupca, przemysłowea i kon 
sumenta w popieraniu wytwórczości 
krajowej“ książkę pt. „Polska a mo- 
rze”, żudzież Dziubińska Helena za 
prace „Samowystarczalność gospo- 


żeńskiej 


RIZIIYŁI 


darcza" otrzymała książkę  Tennen. 
bauma pt.: „Struktura gospodarcea 
Polski". 


Trzeba nadmienić, że praca zwła, 
Szcza ostatnia, była nietylko jedną z 
najlepszych, zgłoszonych na konkurs 
z calego Zagłębia, ale stała się wręcz 
wybitną zarówno pod względem rze- 
czowym jak i językowym. Swiadczy 
to, że poziom szkoły jest wysoki, skoro 
wychowuje i kształci uczenice o tak du 
żych walorach intelektualnych. 

_ Vieeprezes izby przem. - handlowej, 
Gruszczyński w swem przemówieniu 
podkreślił, że szkoła ta nabiera coraz 
większego rczmachu i rozbudowuje 
się. Jest zatem godna opieki i życzli 
wości, z jaką do niej się odnosi izba 
przemysłowo - handlowa. Pełny roz 
wój szkoły nastąpi niewążpliwie z ro- 
kiem przyszłym, ponieważ szkoła 
przenosi się do gmachu nowego szko- 
ły górniczej, który sfinansowany prees 
fundusz pracy, będzie specjalnie wy- 
kończony dla żeńskiej szkoły handle. 
wej w Dąbrowie. 

W tym samym dniu wręczone zo- 
stały 3-m uczenicom jako nagrody z 
konkursu PKO. trzy książeczki o- 
wawy z kilknzłotowemi wkła 
ami. 


Kołtuńskie morały. 


Nieprawdopodobny objaw kcltuń- 
skiego oburzenia, ukazał się w tych 
dniach na łamach zakłamanego „Kur 
jerka Zachodniego“ z powodu rzekome 
go nakłaniania młodzieży czeładzkiej 
szkoły rzemieślniczej do wstępowania 
w szeregi strzeleckie. 

I o eo właściwie chodzi niezeanemu 
moralście? że młodzież skłania się do 
patrjotyzmu, do strzeleckiej ideowej 
roboty, do przysposobienia wojskowe 
go? Więe wychowanie obywateli — żoł 
nierzy, przyszłych obrońców kraju. to 
zbrodnia? Czemże bowiem jest Strzelec 
w Polsce, jak nie pomnożeniem kojo- 
wej siły narodu. Komu to może si* nie 
podobać, kogo to razi? Zakłamarnych na 
redowców, którzy nie oprócz gorzkich 
słów opozycji i szyderstwa wydobyć z 
siebie w tych twórczych ezasach nie 
mogą. ; 

W imię prawdy, nie dla wyja.nień 


zmarli wstają z grobu... 
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— Wybornie! Ach! jeszcze jedna 
ważna kwestja... jak się zachowuje 
żołądek? ~ A 

-— Dobrze — odpowiedziała Gab 
rjela — jem z apetytem. ; 

— A masz pani pragnienie? 

— Bez przerwy prawie. 

— Mleko na to poradzi, nie zre- 
sztą  niema'w tem  niepokojące- 
go, ponieważ pragnienie to wywe- 
lane jest nieco gorączką, którą pavi 
nasz... Nie «iepokój się pani... 
'rzbrój się w zapas odwagi i cier- 
p! wości, ponieważ to długo może 
potrwa... Giepła temperatura będzie 
d'a pani korzystną. Przechadzaj się 
zwolna po słońcu, ale zakrywające 

łowę parasolką... Dowidzenia, nie: 
1ugo... 

—- Dowidzenia, panie doktorz». 

Stary doktór wyszedł z barono- 
wą. e 

— Bardzo jest zmienioną, nie- 
+rawdaż? — rzekła, kiedy uważała, 
że chora nie może już usłyszeć jej 


stosu. 


— Bardzo zmieniona, tak jest 
pna. e 

— (o pan myślisz o jej stanie? 
, — Myślę, że jest niebezpieczny. 
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— Ależ przecie nie bez nadzie:t, 

— Jeżeli bóle trwać będą, uwa- 
żać będę sytuację za bardzo niepe'- 
kojąeą, zaledwie mieć będę nadzieję 
pomyślnego rezultatu. 
„  Baronowa wzniosła ręce ku nje- 
bu, ze wzruszeniem cudownie ode- 
granem i zawołała głosem, zdają- 
tym się być przesiąkniętym łzami 
i złamanym rozpaczą: 

— To biedne, drogie dziecko, 

m.ałoby być skazane bez ratunku- 
tnka młoda! iaka śliczna! Czyż to 
podobna? 
+ — Na nieszczęście, jest to bar- 
dzo możliwe! Choroba czyni postę- 
y do tego stopnia szybkie, że za- 
dziwia naukę. Mówię pani szcze 
rze... Chociaż nie mam zwyczaju 
alarmować, widzę stan rzeczy w 
czarnych kolorach. 

— Powrócisz jutro, doktorze? 

— Nie, chyba mnie pani zawo: 
mwiesz Rób pani tak, jak mówiłem, 
jak na teraz nie innego poradzić nie 
można. 

Starv doktór odszedł. 


— Pani de Garennes uśmiech 
uela się. 
Roleści nie ustaną, była tego 


` 


anaezyé, że zaatako 
wany w bezczelny sposób kierownik 
szkoły w Czeladei p. Bałaziński nad- 
mienił na kursie młodzieży rzemieślni, 
czej, że obowiązuje ich program pw. i 
wf. co zresztą jest we wszystkich szko- 
łach. — Nieprawdą fest że zmusza! mło 
dzież do zapisywania się do Strzelca. 
Cóż jednak szkodzi zełgać aby tylko 
puścić trochę jadu. Inaczej ż”tehy ich 
zalała. 


żadnych, nałeży z 


Stary Strzelec. 


ypadanie, 


WŁOSÓW "plea, 


— łysienie usuwa — . 
Esencja CHINOWO - CHMIELOWA” 


„Mydło GHINOWO -CHMIELOWE", 
z Kogutklem. 


Sroda apteki, składy apteczne 


pcwną, ponieważ nie przestanie 
truć Gabrjeli. 

Dzień ten wydawał się Gabrjch 
u.esłychanie długim. ą 

Skazówki zegara zdawały się 
s'ać w miejscu. 2 R 

Po południu według polecenia 
doktora przechadzała się w towa- 
rzystwie baronowej. 

Upał był duszący. — * 

Ciężkie chmury miedzianego hv- 
loru zwolna przesuwały się na hory 
zoncie, zapowiadając na wieczór 
gwałtowną burzę. 

Po kwadransie przechadzki Gab 
rjela, której gorączka nie ustępo- 
wała, zmuszoną była usiąść; nie mə- 
gła się dłużej utrzymać na nogach 

— Może masz pragnienie, moja 
troga? — zapytała ją pani de Ga- 
rennes. 

— Oh, tak, bardzo mi się pić 
chce. Pali mnie w gardle. 


— Czy chcesz napić się trochę 
mleka? 

— Zdaje się, żeby mi to bardzo 
dotrze zrobiło. 

— Przyniosę ci. . 

— Oh! pani, jakże jesteś dobra. 

-= — Pozostań tu, zaraz powrócę. 

Baronowa szybkim krokiem n- 
dala się do domu. 

Po pięciu minutach powrócił::. 
niosąc na talerzu filiżankę napełnio 
ną mlekiem, a ręka tej nędznicy nie 
zadrżała, podając swej nieszczęsnej 
«fierze, ten napój, w który wlala 
*rueiznę. 

Była to dobrze zahartowana du- 
sza. 


Nr. 254, 


Z Gikusza, 


(ol) Przed „dniem pracownika umy- 
słowego* w Głkuszu. Onegdaj odbyło 
się posiedzenie członków P.Z.Z.P.P. i H. 
oddział w Olkuszu w sprawie zorgan,- 
zowania na terenie Olkusza „dnia pra- 
eownika umysłowego”. Wobee nieprzy 
bycia na zebranie wszystkich zaproszo 
nych delegatów instytucyj pracowni. 
czych, następne zebranie  naznaczono 
na 18 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu P. 
Z. Z. P. P i H. Na zebraniu tem zos.z- 
nie ustalony ostatecznie program świ 
ta i wybrany komitet, w skład którego 
oprócz zarządu P. Z. Z. P. P.iH,we:. 
dą delegaci poszczególnych organiza- 
syj pracowniezych na terenie (, kusza. 

(ol) Legjon młodych pracuje. Ko 
menda obwodu legjonu mlodych w Oł 
kuszu komunikuje, że w przyszłym tv 
godniu zostanie otwarty obwodowy 
kurs kandydacki, na który zapisy przyj 
muje kierownik kursu p. Ducjan Jusz_ 
czyk od godz. 6 — 7 codziennie do 17 
bm. wł. w Olkuszu (przy ul. Szpitu!- 
nej 38). 


——:0):— 


WYJAŚNIENIE. 


Z dowództwa 5 samodzielnej bryga 
dy kawalerji otrzymaliśmy następują . 
cy list: 

W numerze 249 z dnia 9 wrz Śnia 
1983 r. ukazał się artykuł o aresztowa 
niu przez policję sprawców na„.iu na 
bank ludowy w Wolbromiu w nocy z 
dnia 7 na 8 września 1933 r. 

Proszę o sprostowanie podanego ar 
tykułu, albowiem jest on niezzodny z 
prawdą. è 
Sprawcy wlamania do banka jadowe 
go w Wolbromiu zostali ujęci xa gorą 
cym uczynku nie dzięki policji pań. 
stwowej w Wolbromiu, lecz pea z po- 
sterunek żandarmerji (z 5 dyonu żan 
darmerji) przy 5 sam. brygadzie kawa 
lerji w Wolbromiu i dopiero po spisa 
niu i załatwieniu pewnych formalnoś 
ci sprawcy zostali ze względu na kom 
petencje oddani za potwierdzori m od 
bioru policji państwowej w  Wolbro 
raiu. 

Przy tej sposobności-zaznac:"m „że 
posterunek żandarmerji przy 5 som. 
bryg. kawalerji aresztował trzech in- 
nych sprawców z łupem z kradzieży, 
których następnie także oddał nolicji 
państwowej w Wolbromiu. 
Równocześnie donoszę, że Józef Sar- 
dyla w czasie pościgu przez żandarmer 
ję, został ujęty przez chłopów w? wst 
Brzozówka pow. miechowskiego i odda 
ny w ręce policji. 


| PORA 0-1, SANNE | 

Gabrjela wzięła filiżankę, wy- 
chyliła ją do dna, i głęboką wyra- 
zła wdzięczność swemu katowi. 

Boleści powróciły nie tak pryi- 
ko jednak, jak zwykle, bicia serca 
daly na siebie oczekiwać, lecz nak”: 
tiec rozpoczęły się na nowo i Gab- 
rjela zmuszoną była wrócić do dc- 
muy. 

W miarę jak się zbliżał wieczór, 
groźne chmury coraz gęstsze zbie- 
rały się nad Marną. 


Kilka uderzeń piorunów dało 
się słyszeć zdala i huragan wybuch- 
rął z ogromną siłą. - 

Irytacja nerwowa Gabrjeli sta- 
wała się z każdą chwilą coraz gwał- 
towniejszą i nie uspokoiła się, aż 
bsrdzo późno wieczorem, kiedy bu- 
17a ustała, po zalaniu całej okolicy 
potokami wody, niszcząc wszystko 
i wyżłabiając na drogach głębokie 
doły. as 

O szóstej, w chwili kiedy hura- 
gan wściekle się rozpasał, pani de 

rzrennes weszła do pokoju Gab- 
1 jdi i zapytała ją, czy zejdzie ra 
obiad. Gabrjela odpowiedziała: 

— Uwolnij mnie pani, proszę . 
repiłabym się tylko trochę mleka. 

aronowa postawiła przy łóżku 
karafkę pełną mleka wraz z filiżan- 
ką i wyszła z pokoju. 

Cokolwiek po dziesiątej powró- 
ała. 

Gabrjela udawała, że Śpi. 

Pani de Garennes wyszła na pal 
each. 

d. c. n. 


f Nr. 254. 
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w Sosnowcu ` 
Matka skazanego komunisty 
padła zemdiona na ziemię 


Dramatyczny przebieg miała 
wczoraj rozprawa, która odbyla się 
w sądzie okręgowym w Sognowutt 
przeciwko mieszkańcowi Sosnowca 
(Targowa 4) Joskowi Lejbie Niren 
bergowi, z zawodu biuraliście, oskar 
żonemu v komunizm. 


Nirenberg liczy dopiero 17 lat i 
mimo swego młodego wieku zaj 
w żydowskiej partji młodzieży kc- 
munistycznej niepoślednią funkcję 
„technika“.  Przytrzymano go w 
chwili, kiedy niósł ul. Modrzejow- 
ską w Sosnowcu paczkę odezw i na 
widok policjanta począł uciekać. 


Fakt że N. należał do wyŁit- 
niejszych działaczów  komunistycz- 
nych, potwierdza znalezienie w jə 
go mieszkaniu kilku egzemplarzy 
wydawnictwa komunistycznej 
partji w Niemczech „Internationale 
Presse Korespondence“, które do- 
starczane jest tylko zasłużonym apo 
stołom idei komunistycznej. Dodać 
trzeba, że wydawnietwo to nie ko- 
rzysta u nas z debitu pocztowego i 
musi być przemycane przez granicę 


Nirenberg osiadł w więzieniu 
mysłowickiem, a znalazłszy się na 
ławie oskarżonych od pierwszej 
chwili począł się rozpaczliwie bro- 
nić, czem mocno rozczarował licznie 
zebranych na sali sympatyków par 
tyjnych. 


Podczas przewodu sądowego wy 
darzył się ponadto niemiły i przej- 
mujący incydent. Kiedy badani 
kwiadkowie oskarżenia poczęli zez- 
nawać obciążająco, obecna na 
matka oskarżonego komunisty 
wśród spazmatycznego łkania padla 
zemdlona na ziemię. W stanie nie 
przytomnym przewieziono ją do 
szpitala. 


Nie przerwało to toku rozprawy 


tak, że popołudniu ogłoszony został 
wyrok, skazujący komunizują 
biuralistę na półtora roku więzienia 
z pozbawieniem praw obywatet- 
skich. : 


—::0: — 


"Rzucił się pod koła 


pędzącego pociągu 
w Ząbkowicach 


Oneg daj o godz. T-ej wiecz. w 
pobliżu dworca w Ząbkowicach rzucił 
się pod koła przejeżdżającego pociągu 
towarowego, 20 letni Józef Kraw- 
czyk, mieszkaniec Strzemieszye 


Kola pociągu obcięły samobójcy 


Według statystyk amerykań. 
sk*ch liczba miljonerów w Stanach 
Zjednoczonych spadła w ostatnich 
trzech latach do 19.000 z poprzed- 
nej liczby 43.000 We wszystkich 
krajach europejskich z wyjątkiem 
Francji zauważyć się dało to sargo 
zjawisko — liczba miljonerów 
mianiejszyła się wydatnie. 

Aczkolwiek kryzys  przerzedził 
szeregi bogaczy, błędem byłot.y 
mmniemać, iż mała jest liczba tych, 
majątki których 
nie ucierpiały zupełnie od kryzy su. 

W pierwszym rzędzie nababów 
światowych znajdują się mahara- 
dżowie hinduscy, najbogatsi ludzie 
na Świecie. Za najbogatszego z nich 
nekodzi bawiący stale w Londynie 


Aga-Khan. Majątek jego składa się 
przeważnie ze złota w sztabach 1 
drogich kamieri, t. j. z wałuty, któ- 
ra ulega najmniejszym wahaniom. 
Prawie równie bogatym jak on jest 
Nizam Hajderabad, którego maji 
tek w złocie i drogich kamieniach 
oceniają na EE 
500 milj. dolarów. 

W czasie wojny pożyczył on Anglji 
w gotówce 50 milj. dolarów. 

śród miljonerów amerykań 
skich zajmują pierwsze miejsce 
Mellon, Ford i Rockefeller. Rocke 
feller podarował w ciągu swego *; 
cia 55 miljonów dolarów na cele fi- 
lantropijne i społeczno - naukowe. 
Były minister skarbu Mellon i jego 
hrat posiadali przed wybuchem kry 
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Psychologja Karłów I olbrzymów 
Czy potworne w potwornych ciałach dusze? 


„Zdrowa dusza w zdrowem Cle- 
lo“. Czy istotnie I czy także naod 
wrót: w nienormalnych ciałach olio 
re dusze? 

Psycholog amerykański Weslay 
Pencock zajmował się w CiĄgU dwu 
lat badaniem osób  nienormalnych 
fizycznie, fenomenów natury: kar- 
łów, czy olbrzymów. Chodziło mu 
o ustalenie, jak dalece owa nienor- 
malność fizyczna wpływa na psychi 
kę tych ludzi. Przez laboratorjum 
Pencocka przesunęło się kilkaset 
kon - fenomenów s najrozma 
tszych cyrkew i jarmarków. 

Pencock stwierdził, że gruczoł, 
który wpływa na nienormalność 
fizyczną, ma też wpływ na zmiany 
w psychice. 

Obserwując fenomeny, nagrywa 


ję aacainą oech kandi Jest pr 
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ZAWODY O POS. W OZELADZI. 


Zorganizowane przez miejską komi 
sję PW. i WF. w  Oxzeladzi zawody 
sportowe o POS. wzbudziły. ogromne 
painteresowanie. 

W ciągu dwuch dni na boisku tow. 
„Saturn“ startowało zgórą 120 zawodni 
ków. 

Blisko 100 osób wypełniło rróbą = 
wynikiem dodatnim. 

Państwową oznakę sportową zdoby 


| WYCHOWANIE FIZYCZNE 


ność. 

Słynny karzeł cyrkowy - Tom 
Tumb lubił chwalić się swemi sukce 
sami u pięknych kobiet. Inny zn»: 
wu karzeł, występujący w cyrku 
Barnuma pod pseudonimem genera 
ła Nuta, znany był ze swej manji 
strojenia się. Garderoba jego prze 
wyższała ilością sztuk, kosztowno- 
ścią i doborem komplet strojów księ 
cia Walji. Wiele godzin dziennie 
spędzał przed lustrem, przystraja : 
jąc się, jak tylko mógł. 

Inny znowu karzeł Holender, 
naświełóm Lorkes, znany był ze 
swej dumy i nieprzystępności. Mó 
wił zwykle, że mały jego wzrost 
nie powinien nikogo skłaniać do po 
ufałości w stosunku do jego A 

W każdym razie ułomność fi- 

czna wpływa na deformacje Fsy 

iczne. 


tacją Katowie i Budapesztu. 
Reprezentacja Budapesztu o stosła 
zwyciestwo w stosunku 8:1. 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOW£ W 
KRAJU. 

"W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się szereg spotkań ligowych a mianowi 
cie: Warszawianka — Garbarnia — 
ŁKS. Pogoń — Legja, Warta — Czarni, 
22 p. p. — Podgórze. 


PÓŁFINAŁY O WEJŚCIE DO LIGI. 


„ysu około 200 miljonów dolarów. 
Ford uchodził w Ameryce za uaj- 
bcgatszego człowieka, ale podcz:.3 
k:yzysu poniósł większe straty niz 
Reckefeller i Mellon. Majątek ban- 
kiera J. Pirpónta Morgana ocenia- 
ny jest na przeszło 
280 miljonów. dolarów. 

W Anglji największe fortur 7 
znajdują się w rękach arystokracji 
rodowej. Ksiązę Westminster, do 
którego należy większa część City 
londyńskiej, zaliczany jest do naj- 
bogatszych w Anglji, a majątek je-. 
ge wynosi do 40 miłjonów funtow 
szterlingów, t. j. zgórą 1 miljard 
200-milj. złotych. 

We Francji do najbogatszych 
ludzi zalicza się teraz Edward Rot- 
szyld, Louis Dreyfuss, senor Pati- 
no, mieszkający stale w Paryzu, 
właściciel kopalni cyny w Boliwii, 
craz ormianin Saris Gulbenkian, 

król naftowy. 

W Niemczech do najbogatszych 
zalicza się przemysłowiec Fli i 
"hyssen. 

Najbogatsi ludzie na Świecie 
tworzą razem grupe, liczącą siedem 
uaście osób. Należą do niej: Edsel 
Ford, Henry Ford, Edward Rot- 
szyld, książę Wesminster, Wilhelm 
II, maharadża Baroda, Nizam. Haj- 
derabadu, Bazyli Zacharow, Simen 
Patimo, J. de Wendel (Creusot), 
Rockefeller starszy i młodszy, Le- 
uis Dreyfuss, Mellon i Thyssen. 
Tndzie ci mają taki majątek, że 
geyby fortuny ich połączyć, to za 
tę sumę możnaby spłacić długi ca- 
łego świata. 

M. K. 


mami OZ OE 
HUMOR. 


PRAKTYCZNA WSKAZÓWEA. 

— Mamo, potrzeba mi trochę pierię 
dzy, może pomówisz z ojcem? 

— Nie, moje dziecko ,sprobni sama. 
Wyniziesz wkrótce zamąż, przyje ci 
się wprawa. 

ZNA SIĘ NA TEM. 

— A więc, doktorza, niech «an. cze- 
ka na mnie o siódmej przy pawilonie. 

— Zgoda „a kiedy pani przy.dzie? 


W JADŁODAJNI. 

— Kelnerka! Co to jest za porządek“ 
Włos w zupie! 

— Co się panu przywidziało - krzy 
czy kelnerka — tyle osób je i i st do 
brze. 

— Ale ja nie chcę. Proszę mi zamie 
nić, 


Na to wtrąca się właściciel. Walen 
ty Krupa: 
— Mańka! Zanieś zupę do kucharza 
i każ wyczesać dla pana hrabiego. 


UWAGA. 


$ głowe oraz częściowo poszarpały tu- M między innymi: kom. Fiwowsr 8m- W. nadchodzącą niedzielę rozpoczną Pan Kubin Dziewczepolski . wpada = 
3 łów i rogi. Świadkami samo! śjstwa Téa ppi d, Sadowski, 1: Toks"ski, się rozgrywki piłkarskie o wejści do li pod samochód, który mu miażdży obie 3 
byli dw .j kolejarze, którzy  natych chnik miejski B. Wyględacz, przodow gi, pomiędzy czterema drużynami, któ nogi. Kiedy auto już po nim przaj”żdża Ź 

miast zaalarmowałi o wypadku ma nik > p Chlebny i większa część poli- re zakwalifikowały się do półfinałów. o, szofer zawołał: 5: 

szynistę i pociąg został zatrzymany. oi A S W dniu 17 km. odbędą się spotkania: — Uwaga!!! rj 
4 Zwłoki z pod kół wagonu wydotyto ó eoa ię POS. odbędzie 88 w Lipinach: Naprzód — WK. Wilno. — Co zuaczy uwaga, czy pan jeszcze SA 
| przewieziono do kostnicy kolejowej w „m wieżę SR W Przemyślu: Polonja miejscowa — wracał T 
; zatkowiodch, Związek strzelecki w Czeladzi w A wodą . . 00 BY ON ROBIŁ? : 
š O wypadku samobójstwa powiado dniach od 10 — 15 bm. przeprowadza w. . dnin 24 bm. odbędą się pozosta — Oobyś ty robil, mając miljon zło 4 
: riiono rodziców Krawczyka, Którzy  „grabku” stzełanie o kak strzelec Hesa = = ANE z kiboniggióa tych? fa ć 3 
| w czasie Śledztwa zoznali, że syn ich ką. O odznakę strzelecką mogą abie- ja warszawska — foto p — Robił.! Utrzymywałbym przywą 3 


bd dłuższego już czasu cierpiał na 
rozstrój nerwowy. i niedawno wyszedł 
ze szpitala dla nerwowo chory*?h. 


Popełnienie więc przez niego samo 


| pójstwa należy tłumaczyć — rozstro- 


jem nerwowym. 


Kupując gilzy musisz 
wiedzieć jakie 
Gdyż nie wszystkie 
są jednakie, 
Ja Ci radzę kup te nowe 
A wiesz jakie? „PASCHAL- 
S$KIEGO-KRYZYSOWE". 


gać się wszyscy mieszkańcy Czeladzi. 


WYŚCIGI KOLARSKIE W WOL. 
BROMIU. ; 

W Wolbromiu odbyły się w ub. nie- 
dzielę wyścigi kolarskie na przestrzeni 
20 klm. od Wolbromia do Smolenia iz 
powrotem. $ 

Najlepsze wyniki osiągneli: Stan. 
Wójcik (52 m. 40 s.), Leopold Sikora 
(54 m.) i Izydor Berta (54.26). Do zawo 
dów stawało 7 amatorów. 

Komisję sędziowską stanowili pP- 
N. Kałkowski z Olkusza, Wypor”ki i 
Gomółka z Wolbromia. 


BUDAPESZT — KATOWICE 8:1 (2:0). 


Onegdaj w Katowicach odbyło się 
spotkanie piłkarskie między roprezen- 


myska. W Wilnie: WKS. (Wilno) — 
Naprzód (Lipiny). 


O MISTRZOSTWO ŚWIATA W PIŁ- 
CE NOŻEJ. 

Sprawa meczu piłkarskiego Polska- 
Czechosłowacja «x serji rozgrywek @- 
liminacyjnych o mistrzostwo wiata z0 
stanie w najbliższych dniach vstatecz 
nie zakończona. Odbędą się dwa mecze 
jeden w Warszawie, a drugi w Pradze, 
w razie równości punktów zarządzona 
zostanie trzecia rozgrywka. Zarząd P. 
Z. P. N. proponuje rozegranie pierw- 
szego meczu w dniu 15.10 w Warsza- 
wie. 

Paryski związek piłkarski propo. 
nował rozegranie meczu Paryż — War 
szawa lub Paryż — kombinowana re- 
prezentacja Polski w dniu 1 listopada. 


tnego sekretarza, aby odpowiadał ną 
głupie pytania. ` 
RADA ROTSZYLDA. 

Drobny bankier skarżył się kiedyś 
Rotszyldowi na. niesumiennego dłużni 
ka, który winien mu jest 10.00 fran- 
ków, wyjechał do Konstantynopola, 
nie płaci. Bankier niema nawvt świstka 
papieru, któryby potwierdzał jego na- 
loźr.ość. 

— Napisz pan do niego, "by 1rzy- 
słał jaknajprędzej 50.000 franków, któ- 
re jest winien. 


— Ależ on mi winien tylko 10.00 frar i 


ków. 5 
— Naturalnie. sprostuje właśnie 0- 
myłkę i w ten sposób wejdzie pan w po 
siadanie dokumentu, stwierdzającego 
słuszność pańskich pretensyj. 
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ECHA KATASTROFY PRZY UL. KROCHMALNEJ W 


SZAWIE. 


Urząd prokuratorski w Warszawie sporządził już akt oskarże 
nia w sprawie strasznej katastrofy budowlanej Haberbusch i Schiele 
przy ul. Krochmalnej. Jak to w swoim czasie donosiliśmy, zawaliła się 


cała Ściana magazynu napełnionego jęczmieniem i przygniotło 


SWyin 


ciężarem sąsiednie budynki parterowe. Katastrofa pociągnęła za sobą 


„ 18 ofiar. 


z KOGUTKIEM: 


oszi TENYRABIAMY: W.POSTĄCIE 
"TABLETEK. 
JALNYCH PROSZKÓW. 


EM w 


ROBNE 
OGŁOSZENIA 
w. 


„Expresie Zagłębia” 
> 


mają zawsze 
niezawodny skułe «. 


kd Nauka i wychowanie. Kabi 


KLASA GRY skrzypcowej prof. Ma- 
zurkiewicza przyjmuje zapisy pialek, 
wtorek. Sosnowiec, Sienkiewicza 8 m. 
17. Opłata obniżona, 


M POSADY i PRACE EA 


UCZEŃ ZECERSKI z praktyką naj- 
mniej roczną potrzebny. Zgłoszenia do 
„Expr. Zagłębia”. 


ZDOLNY fryzjer poszukuję posady ra 
dogodnych warunkach. Zełoszenia 
„Expres“ Dąbrowa pod „Zdolny“. 


POTRZEBNA Ondulatorka manicu- 
rzystka w jednej osobie. Zgłoszenia: 
Będzin, Zawale Nr. 12 A. Parasol. 


POTRZEBNA dobra ondulatorka  za- 
raz na pensje. Wiadomość: „Exores'* 
Dąbrowa. 

MAMKA młoda zdrowa poszukuje 
miejsca do dziecka. Wiadomość Fę- 
pres Dąbrowa. Í : 


Wydawca: Helena Monsiors 


NAJBARDZIEJ NOWOCZ 


a 


FASZYSCI W IRAKU. 


Przed kilku dniami depesze doniosły o tajemniczej śmierci kró- 


la Iraku Faisala, w Brnie Szwajsarskiem. Zdjęcie nasze 


rzedstawia 


faszystów w Iraku, którzy manifestacyjnie żegnali swego króla przed 


ostatnią jego podróżą do Szwajcacji 


w pobliżu Avignonu w połyedmowej Francji został oddany do u- 
żytku nowy most wiszący, przerzucony przez rzekę Durance. Most tun 
q 


ugości 300 metrów, składa się z jednego tylko łuku, 


zawieszonego 


na wysokości 52 metrów. Most został zawieszony na słupach betons 
wych, przez które przerzucono dwa stalowe kable wagi 14 ton. 


WSZYST 
G BABLET 
J 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
(ino-Teatr „Udzialowy”. 


Kina-Teatr 


PALACE 


- Druk. Expres 


ARTIF. VICHY KARLSBAD, KISSINGEN, 
a EMS WILDUNGEN BILIN 


f 


Małżeństwo dla opinii 


W rolach głównych Constance Bennet I Joel Mc Crea 


Nadprogram na scenie 


Ben - Ali w iego medjum Tamarą 
Ceny biletów od 25 groszy. 


Od 14-go i dni następne 


KISMET 


(OFIARY PRZEZNACZENIA) ` 


$ Wkrótce: Człowiek - lew 
ce w filmie 


M S=% j FR 


ZNACZNIE 


ERALNE_ W DOMU 


å 
ZNIŻONG 


Znakomity Jasnowidz i Telepata 


Dramat wschodni z Lorettą Joung w roli głównej. 


yn dżungli 


Zagłebia* Sosnowiec. Teatralna -1, tel. 4-94. 


4 


-W DNIU 8 maja 1933 r. 


Bi KUPNO I SPRZEDAŻ 


KUPIĘ wózek dziecinny w dobrym sta 
nie. Sosnowiec, Ostrogórska 22 Cy 
ionka. d 
OKAZYJNIE sprzedam plac przy ul. 
Mazowieckiej 45 prętów. Wiadomośćz 
Restauracja „Versal* Sobieskiego, tel 
18-29. i B= -- GESMC RA 
Najlepszy DO MARYNAT 
jest tylko 
OCET „MONOPOÓL" 

Warszawskiej Fabryki J.  Komicza 
Skład fabryczny:  B-eia Olszewscy, 
Dąbrowa Górn. ul. $-go Maja Nr. 12 

Żądać wszedzie! 


Pokost i Lzkiery 


gwarantowane poleca „Skład Apteczny 


Jagiełłowiez, 8 Maja 7. 


|_ Zgubione dokumenty 


po 4 grosze za I wyraz. 


PASIKOWSKA IEOFILA zgubiła 
dowód osobisty, wydany przez Sta- 
rostwo w Sieradzu. _____ DEE 
SALA ORBACH zgubiła dowód oso 
bisty, wydany przez Starostwo Be- 
dzińskie. SE: EE 

GNACIK STANISŁAW zgub'ł dowód 
osobisty, wydany przez starostwo Łę- 
dzińskie i legitymację fundu*zu bezro 


bocia. 
Różne SEA 
W DNIU 12 września na linji  Sosnu- 


wiec, Aleja, Piaski zagubiono oponę a 
cbręczą od samochodu szkolnego. Zaa- 


lazca zwróci za wynagrodzeniem do , 


szkoły kierowców, Promyka _3. 
WYPOŻYCZAM Kostjumy teatrom 28- 
matorskim. Sosnowiec, Piłsudskiego 14 
II piętro. Zofja Jurjewicz. — 
LECZNICA chorób wenerycznyć 
skśrLych. Sosnowice. Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł. Zr 
STUDENT prawa rozumiejący p9 fra 
cusku poszukiwany do Ona 
kursu. Zgłoszenia pod „Zaraz do ad_ 


ministracji „Exproge- 

KURSY SZOFERÓW I MMI OCYKLI- 
STÓW St Konopki, Sosnowiee, Pro- 
myka 3. Zapisy na p kurs. 

KAŁ się pies czarny a 
dE odebrania za zwrotem k99% 
tów. _ Będzin, Sielecka 109. 
został skra- 
dziony oryginał 4 proc. pożyczki in- 
westycyjnej Nr. 6827—2, który sie unie 
ważnia. Jan Kuzior. 


CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi. 
strzowski  precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich. Sosno. 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarków kor- 
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
tyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma- 
szyn według rysunków lub wzorów. Ła- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 30- 
lidne. Gwarancja trzechletr.ia. 


Redaktor odp.: Józef Oskólskł 
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